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Warszawa bez komunikacji 0

:~:~:~~I~~f;~:~:: 
Straj·k tramwa1·arzy przybiera groźne rozmiary. - sztuk trzody na jarmarku w Koźminku, 

wracało 2 wozami 4 rzctników kahs-

A kły teroru.-lnterwenc1·a policJ·i. kich. Po drodze wstąpili do zajazdu w 
Opatówku. gdzie zabawiając się z towa 

'9.0f0d0'1• na1• 0&.Q0d~00'° pr~•~ _,0J•Q'4.0 rzyszami wypili 7 butelek wódki. Owuch 
a&' „ w..itłi9 u„ Al ..., A/~,jil'i; .„ ;:J1H z nich Kozaneckiego I Skórniaka, upi-

tych do nieprzytomności, kolc-dzy poło-
Warszawa, 20 listopada. I Jednocześnie strozi Warszawie 1 reg. zarządzeń, które mają na celu, zape żyli do wozu mit:dzy św i.nic. Nad ranem 

Strcjk tramwajarzy warszawskich strej~ w_odocląiiów, którego. wybuch za 1 wmenle st<?llcy dostateczne) Ilości wo· po przyjeździe do Kalisza, towarzysze 

przybiera n:epokoj<\ce rozmiary. Mimo p0w1edz1any został na dz~n dzisiejszy •. dy •• Wodociąid obsadzone zostały przez skonstatowali, że Kozaneckiego 1 Skór-

nawotywań przywódców do zlikwido- Władze wobec te20 wydały cały sze- wo:.sko. niaka świnie potratowały na śmierć. 

wania bezrobocia I przystąpienia do 1 Ofiary tego niezwykłego wypadku prze 

pracy, tramwajarze stręJku)ą w dał· rJod , 6 fl , . . wieziono do kostnicy na cmentarzu mir· 

szym cią~u. stosu)ąc jednocześnie akty Aro~ q aru srn1er(I skim. 

teroru w stosunku do tych swoich to· • 
791 Bolszew1·cy 

warzyszy, którzy przystąpfli do pracy. 'Uit:6.ie 6ondu mordercó111 pod ':fiedlcamł , 

W~burzenle umysłów tramwajarzy Warszawa, 20 listopada. f widować kilka groźnych band. tępiąc do wyci~li Wieś 
pri~pisać należy równlet wytężonej Okol'ce Stoczka _ Łukowskiego od s:zczętn:e wszelkie szumowiny 1 tym ra RYl!n, 20 listopad'a. 

a~crl a'ltatorów komu~łstycznych, dzi~ dłuższego czasu trapione były plagą jzem rówuiież w wyniku sHnej i mozol- z Dz!1sny donoszą, łe na terenie ok;r. 

k• którym doszł~ rówmet wcz!>r.aJ. w kil bandytyzmu, rozboju i kradzieży. nej pracy ustalił, że morderstwa dokona kraJsikie$(O so"•leckź karny ocldzlal z roz­

ku punl,tach miasta do po,yazwe1szych I Ostatnio we wsi Róża - Stara, pow. la banda miejscowych oprYSzków, skła porzadzenia a. P. U. mińskie~o wyciql 

zalsć, wskutek cz~20 pollc1a zmuszona Łukowskiego, dnia· 3 listopada r. b. o' dająca się z braci Władysława i Marja· w pień kilkunastu mieszkaticriw wsi To-

była do interw. encJi. I godz. 9 wiecz. zamordowano m;eszkań· i' na Olkowiczów oraz Józefa Brodzika. I bolki za stawianie oporu władzom rod· 
Na Pradze tramwaf został obrzuco· ca te.iże wsi, Bronisława Suleja. · Morderców w.raz z odnalez onemi ną czas poszukiwania broni. 

ny kamieniami, wobec czego eskorta ~I M:ejscowy komendant poi. państw. rzęd-z.iami zbrodni, przekazano sądowi I Zabitych ł ranionych zostało oir6łem 
llcyina musiała ufyć' broni. , Sześć wa· p. Karał M:chalaik, który po objęciu z po Wszyscy du morderstwa się przy- O osób. 9-cuu włościan w dniu 18 bm. 

gonów tram wajowycb zostało uszko· czątkiem r. b. posterunku w Stoczku -f z.nali. Grozi Im kara śmierci przez powie doła·no s-zczę~liwle zbiec l przedostać się 
dzonych. ' Łukowsk m, z.dol.al już ostateczni~ ~lik szenie. . .1a teren Polski. 
• RM ...._. a !1&1w1 gi=,5 ~, · ·' t · 1 ) ? · iiiill&ilmrllill!IL~m•mililllllil_ll1il ___ ,..:m ______ _ 

Samosąd więźniów 
nad prora,oftatorern 

Mińsk, 20 listopada. 
W wre7.f cni u karnem, w którem znaj 

dowało sie okolo 20-tu więźniów, are­
sztowanych w okręg-u boryslawskim, 

Zeznania · gen. Kukieła i prof. Kota 
w. procesie brzeskim. - B. minister Car dementuje 

· zeznania b. marsz. Trąmpczyńskiego 
u~uszono prowokatora s1pie1?a I komu· · Warszawa, 20 listopada I Car za czasu swego urzędowani:ł na' go do akt sprawy nie doląc1a". .Tako 

n1stę, którego osadzono wspólnie z U· Na czoło zeznań wczor.ij~zych ~wiad stanowisku min:-stra sprawic.dliwości za n·erwszy zeznaje b. woje'' oda Dunin· 

więzioneml. ków wysunęły s'ę wyjaśni.:r:·a &enerala 'grozAI sędziemu sądu ap~la1..) Jnei:o w . Borkowskl. Odpowiada on ua pytania 

Prowokator - szpieg niejaki Semo- l(uk ela i prof. Kota. /Toruniu nieżyjącemu już Ru~zczy1iskie- I ?brony i oskarżonych i stwierJ7.a, ie 

low Teodor znany również na tcrenl-e j Na wstępie rozprawy sąd\)v. ej r•rze- mu, aby sądy n·e ważyły sic rozstrzy. istot.nie po aresztowaniach posłów na­

Wiieńszczyzny l Nowogródczyzny, wodniczący odczytał U~t nadesłany ~ać spraw przeciwko rządowi. Prze- stąptło w Małopolsce WschojnJcJ 2nacz 

jako organ;zator Jaczejek wywroto· przez wicemarszałka Cara, dementują- : ciwko temu właśnie oświaJ1.7.cniu mar- ne uspokoJcnłe, Jednakże nie można te· 

wych, został rozpoznany przez Jednegoj cy w sposób katcgoryczn1· zeznania szatka Trąmpczyńskiego prctestuje p. go uważać Jako skutek osadzenia pos· 

z więźniów i ubicdcJ nocy powieszony marszałka Trąmpczy1iskle20. ł Car. ców w Drześc:u. 
na kracie okna wtczlcnncgo. Swiadek ten zeznał, ie wlcemarsz. Sąd Po naradzie postano\\lł listu te- Z kolei sąd przesłuchał ~~ncral:t w 

rDrE' 1 "PP"C• n •O• ±""""""te •WI• stanie spoczynku Marjana Kukieła. Ku· 

Rzekomy lekarz notof yczny -oszust w t.odzi klel wyjaśnia, że rzeczvwiścłe pewne· 
20 razu znalazł się w Je\?o mieszkaniu 
Witos l gen. Sikorskl, jcdnaUe nic by­
ła to konferencja oolityczna. P·,prostu 

został wczorai ujęty w jednym z ·hoteli katowickich ~~~ąc5~fr::~tz~~~je~hs~t:."~1~~~~Wticz! 
· / . f 1 · ną w Polsce zaorosił do mies7.kania Ku 

. Kat~włce, 20 l!St'?pada. no go .na dwor.cu ko!eJow~m. ?a trzyma- , dnakż~ w po~t e u Jego znalez!~no zna- kiela, ~dzie zamieszkał. W;tosa. 

. W dn 1u wczora1szym donies·ono po- no g-o 1 cxlstaw:ono do kom1sanatu. Tu o- czną ilość w1zytów~k na nazwisko dr., Następnie sąd przesłuchał profesora 

licjj, że w jednym z hoteli w Katow·- kazało się. że rzekomy dr. Sowiński wca medycyny Sowińskiego. K?pydlowski historii i literatury Uniw"'r·vtetu J·t­
cach. z.amies~kuje jakiś osobnik. przed- I !e n:e jest lekarzem. !in· też nie je~t to; zeznał, że portfel wraz z w1zytówkam~ R"lellońskieg-o Kota. W cz~/e Jc!?o ze~­

staw1aJC1CY się za dQktora medycyny Ta Jego prawdziwe nazwisko. W trakcie d'? j znalazł.. . nań okazuje się że on to był właśnie 

deusza Sowińskiego. . !chodzen;~ ustalono ponadto, że p~awdzt ~alizkę skórzaną 1 ptaszc~. oraz za- mlcłałorern i redaktorem :>rp'tcstu pr~e-
. Rzekomy doktór wzbudzrf zachowa· 1 w~ n.azw1sko zatrzym.a~ego brznp Wło- 1 staw ony pr~ez .• ~opydłowski~go zega- ' sorów Urdwersvtetu prze~!~ko nwię­

niem swem podejrzenie. Wobec powyż-, dzi:n1e~z Kopydlowsk1 .1 pochodzi on ze rek .. ~roty l p~erscionek damski za SO zł. j złenfu posłów. W pewnym miejscu prof. 

sze~o przedstawoe:ele pQ)jcji udali się ws Widzew pod Ł-Odz1ą. jpohqą naraz.ie zatrzymał~ do czasu u- ,Kot oświadcza: 
do hotelu, gdzie jednak Sowińskiego nie I. Kopydłowski nie posiadał przy so- 1stalenia tródła pochodzenia tych przed· - Sam Jestem synem chT"Pl, wobet: 

za ~tali. W trakc;e poszukiwań zauważo- bie żadnych dokumentów osobistych, je m owtów. k śl d t K d" k" . teJ?:O działalność tę znam dnorie i stwlcr 

•% . to u e z wa ,OP~ '1.ows I ~"'.o dzam zasługi .. Piasta". Nanr1vkład na 
ta~ się n~ zna~e osob1stos71, katow~k1e tvch z:emiach g-dzie Piast ma wriłvwy, 

Komu nl
•s'c1• pod kluczem m1edz,Y innem1 na dr .. W1hmo"'.sk!ego, nfJ?dY nie dochodziło do żadnych r07rU 

nacze1nego lekarz.a szpita!ą m.eJsk1eg-0, chów antyżyd-owsk:ch, hęd;icvch cier· 
który. rzekomo m1~ł zwrócić się telefo- niem życ:a politycznego Pol~ki. 

Polit:Ja l!dgńslca wgkrgła ordonl- n ~zme do hotelu 1 wezwać Kopydłow- Dziś od sameg-o rana sad przystąpił 
zoc;j~ wgwrofowców skiego do P?mocy przy operacJi.. do przesłuchania dalszych .~wL1dk6\V "b 

. . . Dr. ~1ltmowsk1 zaprzeczył Jednak ronv na czoło których wysuwa się prof. 
Gdynia, 20 listopada. j chodzący z powiatu ~ldn1cńsk1ego. temu ośw;adczen u. Rybarski 

W dniu wczorajszym zostali urzytrzy W czasie przeprowadzonej re\\ izJi u W dalszym ciągu dochodzenia wysz- ih*"a<· . • ,.; , """''"* 1'!0'' • •e:F~ ,... 

mani Wacław J'!-worski, zam~~szkały w z~trzvmanw~ odn~lezion1J ulotki k0~u 110 na Jaw, że zatrzymany był w r~ku Sarny, 20 llrstoriida. 

Odvm i trzech innych, oode1rzanyd1 o nistvczne, kl·sze ~npsowe. do odb11an1a 1925 karany tlrzez sąd woJ~kowy cięż. W są<lzile srro.d1zkim w Sarnach zo-

przynależność do K. P. P. i r?iyzul!an'.e odezw i inne notatki kompromitujące o- klem wiezieni~m za kradzież I fałszowa 
1
stala zarzarlzona na!!ła rel"izia !?asy. Ti tó 

ulotek komun stycznych. Wyze} wym1e raz dwa rewolwery. I nie dokumentow, a w roku 1930 zasą- 1 ra wv~rv'a poważne nadużycia naturv 

nięni tworzyli tak ~wa~v komit.~~ m1~j- j Zatrzymani ~? za a!c~ją ku:nnnls- : dzOny był ~rzez s~d .w ~zęstochowie na finansowe/. · 
scowy K., P. P. z s·edz1ba w C1dym . . tv~zl}ą yrowadz1b tak zwan':ł akcJe bez-

1
2 łata ctę~k .e20 w1~z1en1a. I W iwiwnku i OTTiflwia.na ~prawą . are-

Organ-zatorem a zarazem :Jrezesem bozn 1kow. Obecnie poszukiwany Jest on za róż .'>ZfOll'ano st. sekretarza sadu E. Borzec-
komitetu był Stefan Lewandn~.:skl po-' ne przestępstwa przez sąd w lodLi. 1 kiego. 

• 
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HISTORJA BANDYTYZMU KORSYKANSKIE60' 
Dludolefnla walko z wsze€bwl.odnu1nl bersz· 
fo1ni.„J'gp banduiu uledl radgkolneJ zmianie 

,, (y) Władze francuskie, pragnąc poło ty i .wiele brygad fandarmerji. Pr.zet ków. ukrywaJąc się w gęstych zaro- wielkopańslde gesty. Wszędzie jednak 
żyć ~res pladze bandytyzmu na wyspie trzy miesiące trwała obława w aón"'h śłach wśr6d dzikich lasów. Bandytyzm gd; ie się tyłlw ukazywał towarzysz,y/a 
l(orsyce, która ostatnio przybrała wiei· n..s połudn:e od Boc01tnano, gdzie znajdo był dla nieb jedyną deską ratw1k11. mu 10 uzbrojonych Od i.lÓP do głów lu­
ce niepokoj~ce rozmiary, zorgantzowa- wała się kryjówka bandytów. Uar1d1ci 1 Wśród teł kategorii bandytów kvrsykań dzi. Pewnego razu wydał w. Ajaccio 
ły ekspedyc~. karną pod wodzą 1enera· I obserwowali zdała f!lanewry W'aJ.s.k, n!e ;skich ualbardzieJ wybitnym byt R<>ma- w.elki bankiet, na który 1..apNs1 ł llllł o­
la żandarmerJl Houta. opuszczając na chwtlę nawl!t swf'j s:e nettl. Byl~ to typ nowocze.s.nego lHwl.lv-1 sćh. · · 

E)rnp~ycJa ta przeciwko bandytom dziby. Z całkowitym sp.okojem ..>czeki· I ty. Ogarnęła n m tak charakterysty ~zna -R1Hr.an. etti unik11l zetknięc:a się z wła 
korsykamsk m przypomin:i „wojnę prze- wali oni na moment wykrycia kryjówki. w epoce pawojennej żądza boga.cewa i dzami i odnosił się do przedstawicieli or 
cjwko skazanym zaocznie„,. zorgantzo- Wreszcie gdy wojsko zdołało użycia. ,Jego świetnie ad~inistrowane· gar1c,,, betp!ecz;eństwa z rcsi:ekt~f11. 
waną ~v ~oku 1822. W okresa~ tym bez- wpaść na ich trop, zniknęli nieoostrzcże gospodarstwo rolne przynosiło mu IOO Ody przypadkowo znajduwał się w obli 
czelnoisć i zuc!1waiłstwo bandytów, któ-- nie w dzlkich wąwozach gór f3oco~ną. tystęcy franków rocznej renty. Pozatem czu stróty porządku publicznego, pne• 
rzy nieustann·e ter:<Jry~owali ludn~ść no. Bandyci ci odzna1.:zali się niezwvlc· był on udziałowcem w przed:ii~bior- i chodził z uśmiechem, trzymając !edn~ 
wyspy, doszły do n!lJwyzszych ~ranie. tym· hartem ducha i męstwem. W c·agu !stw:e wyrobów sera Roquefort, ktore u- · rękę na cynglu parabellum, drugą czyn;,l 

Szczególn!e grozną była wowczas wielu miesięcy mogli żywić się s.u-c~iym ; chodziło za ąajwlększe i najrelllownlej. 1 przyjacielski gest powitania·. · . 
, ban~a składaJąca się z 150 ludzi. znajdu. chlebem i kasztanami oraz spać ua ś111e sze na teren~e caleJ Korsyki. , Najbardz:eJ odważny' i okrJtny z po 
~a się Pod wodzą młodego Te?~ra, któ gu. J- Romanetti posiadał własne auto, za- śród obecnych bandytów korsykańskie~ 
~Y todegra\;yb tn.ą J~lęi w d~teJ~~h ban Podłożem bandytyzmu korsykańskie mieszkiwal w najbardziej luksusowyd1 ·Jest Spada, posiadający liczne bandy 1 

' Y yzmu .• „ypowJe zia on. nieu aganą go była „vendetta", krwawa zemsta pra n<.tela-ch, odw edzał wytworne 1-0ka:e i 1 sprzymierzeńców. Przeciwko niemu 
WOJnę pohcp. TW przeciągu Je~nego roku wo oby.czajowe głęboko zakorzenione <..tęst,l można go było obserwować priy · to i jego towarzyszom zorganizo\\oaly 
zostało zablt}ch .33 ża~darl!low •• Teodor wśrOd ludów połudn ·owycb Włoch.J u. sto-liku na.terasie kawiarni. Niejednokrot władze francuskie wielką ekspedv1:.:k, 
n<>slł mundur, na _gł?wie miał niebieską dzieci byli wrjęci z pcd prawa. W nfeu nie zapraszał -~ostentacyjnie do stolil~a , wyposażoną w karytbiny. maszynJ~e. 
czapkę ze złotą k~ścią gfneralsk.ą. stauoeJ ~ławie o swę życie, nie dowie· żandarm6w, .zawsze zachowywął ~1ę samochody pancerne 1 tanki.. 

. Herszt, ten !1a ~~ren e cale1 wyspy rzając n•komu, pędzili życ;e pustelni. baruo W)'łwonJ'.e I .zdobywał s1e na I 
mia} swych ~m1sarn1:szy. Banda TeodO• llllliiilllmllivli'limmmillliiimm&imm•ailiiriiiiiileil-•immimaailliiilllmmiiillmml!lllllmm•••••••••••••••• 
ra szczegól'111e prześladowała przedsta· 

~!c~,~~~1~~
1~~i~:t~~~~.~i~~:ywooc~1:~~ Zlodz1·e1· J·est ·c·zlow1·ek1·em z· lym 

samoobrony stale bylo uzbrojone od 
stóp do głów, dochodziło c-zęsto do regu 

~a;r~r~:e \~~~~z~~~~e~~t~~~tió~w;:~~~~: ·a zabójca„. nieszcz·ęśliwym.-Dziwne obyczaje 
ra.ly rozm: ary wprost zastraszają ee. Nie - - afryk a n' s k •. ego p Iem ie n i a 
lękaa sie oni zupełnie . władzy i mężnie 
stawiali czoła zandarmerj; i piechocie. K d • • k ' · • . • bó• ł ' • I d I B 
mh1::i~i:r~~c0u~:;s~:!~~~~ji~z;~~r~; ra ZIBZ arana sm1erc1ą~za 1S \VD zas lBS „. .DZ\VD OD 
spy Napoleona I . z plagi bandytyzmu. (m) Znany podrófoilk angielski Wil- c.twarte ;>r.ei ':tlą ooc. U nas nikt nie opowiedziano mu Jak to się odbywa -
Zorganiz~~ano batalion_, s}'ładający sit li-am S!Jbrook który nliiedawno powrócił z r.radnie, aU10„vlem katdll kradzież, na- pokuta i oczyszczen.łe zabóJCY. 
z ochOtn kow korsy~ansk1cb w liczbJe Afryki, opisuje w swem now-em dziele i'·et najdl'olmie1~-za, karan'i jest śmiercia.1 Przed niedawnym czasem, w czasie 
500 ludzi oraz 16 oficerów. Ochotn.lcY, p. n .• Tajemnice dtż:u!ll'gli", niezwykle :n- Nasff:pnego d:Jitl po dokonaniu kradzie- kłótni niejaki Jaro zabił swego sąsiada 
rekrutujący się wyłąc.znie z luQ.·ności tereis:ujące t ·Wy1Czai·e i obyczaje nieznane ::.y, złodziei , zostu1e bezapetl!t.Jinie 110- ·Kogu. Z pf~~zem udal sJA: oo do kapłaąa 
miejscowej, doktadn:e orje!1·towali się w go zupełnie dotad plemienia afrykańskie- wieszony. t ~La·~ ntikt .u~ 1i;Jt:e ry-

1 

p\em\enta G<'1\t\lna. 't'y·mcz.a~ .tehrala 
okolicy, znaH oni najbardziej tajemnicze · go Oabe. z I)u!Il•ktu wid:zienia mora+ności zyikowa.t; z 'lC'\\'.10.Scią h.raór.;e~v d·<M )· !>ię cała rod-iina zabitego f zaMJcy. K.o: 
kryjówki wśró~ dzikich gór i w~wozów , europ-e}~iie-i, prawa tego plemi·e'llia afrv- nali dz.ieci, kt..iny ieszcza n:e rnzmP eh, biefJ!. zarvwn!' ~ rodzi11:v z~bi~ego jak ' 
to też w okreE1e kilku lat zdołali ca/ko- 1 kańskiego muszą się wydać j}Ozbawione liaszych praw. I zaboJC),' wspolnze Op/akłwul1 meszcz(fsny 
wicie wytępić bandytów, którzy daw. 1z:drowei<> roz::;~·uku. ' - Jeśli W\' t::iik surow.J karade za 

1 
los Kogu l )aro. 

n:ej ,byli panami życia i śmierci mie· 1 Naj~robniejsza ~r~dzież karana _jest, kra<l1z:~'eż .-- zaµHr.ł zidum-or.~. p!'. JT~inilt I Na·. stępnęgo d.nia Jaro który równlet 
szkanców wyspy. smierc1a. W czas'lle Je~o roby:~ w-;rt:d 1- t-0 Jar;~ ma.:;e kairę z.a l"l""'Jst.wur prz.e-z c~ą noc płakał wraz z ka'Pła•nem, 

Prefekt Korsyki. upoważniony przez" ~ud!Ów Oabe. S!·hookow1 ZJinęt'{ z waiiz- A wówcias \'t1'··1f.cj('Zy'.<: ,.trzyrr; 11 'Jd- I stawił Się p~zed„ członkami ro.i rod7t1n. 
ministra spraw \Vewnętrzny\:h, wydał ki dwiie pi.nsiki kr.111serw. pas i kamrne:ka riowied'i kt·irej si~ u;e :-:ptl.lr.'ew.11 Za- I Płacz st<d się wowcz.as Jeszcze głośmeJ­
oorndytom paszporty zagrnniczne. W ret /. bł)"szcza..:e-tni guizDkami. O.:zywiścit: bójca, według praw plemienia Gabe n~e szy. 
zultacie lwia czelć bandytów wyemi2t"O powiadomił •>n natychmiast o krad'lidy jest przestęJJCq. lecz bardzo nieszcz~-.lz„ I :- J.aikfe meszctęście spotkało Jarot 
wała do różnych krajów. Szc1ególnie ' swego prle':\''>d::-ika - ru.iziei;n:~ k~,)~v ivym cz!owieki.em-. którego fatalny los I Jakie nsesz.częśc~ spotkało Kogu! - ~ 
wietu z nich wyjechało do Grec!~. gdzie 1 .ośw'facczył t:r.h:.-i&orycz.n.:e, ze kr:Mh1e~;· prhnttl df! zabólstn1a. . . . ła~o z-e .wszystkich str?n. Oble. mat kl 
mężnie walczyli 0 niepodległość teio i r.~e mógł mtkt :cny do:rnnać jak tylk~ Ztodiz1ej - to zJy człowiek. Zabó1.ca ZUJi?!r sz~ przygoto~1amem fed_zenza dla 
krain. <.:·iiecf. . . . ~oże QY'Ć na}bard:deJ uczdwym. cz łowie: za~o1cy. Pozosta;h c?.1~ow1e obu ro--

p · t · t , · ż d · · h - Dorośli me kradno. u nas. W·l'dizls.z 1 kbem. W s.za~ gniewu, w czaS'le kl Mm, I <hz:in całowali zabójcę i wyrażali mu swe 
am ę na 1es ro~ni~ w zie3ac . Sf,m, że u nas \vsz.)stko Jest 1nwarte, n~kt '. człowiek może zabić in1J1teS{<> człowieka. nautłębsze. wspóJcv.tcle. , 

oom<lyt?zmu korsykansk.ego ekspedycja !rie ehowa ! r:.'e ..amvka swei~o majatku. ! Ale prrecież to Jest nieszc7-eście a nie NastąJ)lł<> poiegna•nłe. W mysi 'l:W'/-
dorgan1zow!lnd przed 40 l~ty NprKecl~ko ·Nawet śpiiżarn·e chliehowe s~ 7up~tn:e f,?;tzech _ WYiełmooo ~1róini.kowi. I czaj(?w Jar<! mnsial na trzy lata '!Puęcić 

wum braciom Bellacosc1a. a . "'! <3yce a• etwUi• iif.i&............,.. · at w rodzmnq wieś 1 tuła~ się Po świecie~ I za 

:wylądowały wówcz·as dwa pulkl p:e.;ho beczenie ze„ba przez sy' mua11·a :rr~!i~~~~~~a~r:c:j !: 
Bezcenne skarby ~ - Jesrem nles.żczęsny Jara. który za-

w Jo danie ~liuffii ulic~nel snojo111ojd • denfusfq bY c7lowfekal • 
, . r . . (y) Przed "-sądem .wiedeńskim to- fm'.mo to Mia nte wywiazywała się ze Po u'PfYWie trzech lat oble ~·zmy 

(d!). Prze·~ krlku tygo~1a.m1 jed~ ~ czyta się w tych dniach n:ezwykle O!Y swego zobowiązania. Dentys!a ~111iósł ~rały s.lę .znów razem , dla pow1~anla 
tureckl'~h ?fi.ceró_w. zwró;c1 s1~ do w . .adiz 

1 
ginalna sprawa o honorarjurn lekarslue. lpowództwo do sądu. domaga.iąc się za- · Jaro. Naczelny k~~~~ 0:00 o~ooshi~ ~ 

palestynsk1ch, oswiadczaJąc, ze posiada Tło tej sp.rawy . jest następując. e. płacenia 42 szylln~ów. j 1 aro powJraca z w}~ł Wln.: umar yc · . 
d kl d · d , · · · d t J Ni·· d ł · I · stotnote aro po.wr,,...,.. ~urainy w pogr·ze 

o a ne w1~ omosc.1 iz prze rzema a Pewnego razu panna 11a u a a s1ę Doktór o. zaprzeczył kategorycz- bo t 6. _ bi ł łót t ~ 1 

ty ~.Jordanie zatGp;ono bezcenne ska~- na przechadzkę. Ody znajdowała się nie zeznaniom swej pa<:j~ntki. Oświa~- · og~% c~.!~~<> ~a.Pktó~o~:1;~.ar~fi 
by 1 ze do teJ. pory rukt}ch z tej rzeki na~ 1 n~ Mttrgaret.ei~str., WPadła ona w oko czył on. i2 ~zas god7.1n przyjęć me kapłani. w dm~dm ręku mia} szc.zycptę 
~ydobył. Of 1cer opow~ada że we .wrze„ I k•lk!! młodz1~cor_n, którzy prześla~o- dopuszcza ~ię nigd~ w-ob ee swych pa- ~o! i. Tl.UIIIl powita~ iO radosnemi pkrzy­
mu 1918 ro_l<_u. ~dy \~o.ska tureckie, wal . wab .u~oczą ni-ewtastę, me odstcpuJąC cjentek żadnych niewłaściwvcb czy- kami. 
cząc 'Z amg-l1kami. poniosły klęskę I opusz _ Qd meJ na krok. Dentysta dr. Ludwik nów, jako na świadka, powołał się na _ Niech tyję Jaro który powrócił z 
czat~. Pal~~ynę, ~Y~Y ore zmuszo~e w 1 O„ który przypadkO\yo znalazł ~i! w swą asysten~kę. Asystentka zeznała, iż kraqrny martwych! ' 
pobhzu m1e1s.c-0wo.s.ci Be1ran wrzucić do tel okolicy, postanowił wYratowa~ Ul z ~ czasie. tdY znajdowała się w gab!ne CŻarn:Y byk zosta{ zakluty i wszyscy 
Jord:m~ olbrzymią ilość zota ł droaicb opr~}I. W ten spos?~ została zawarta cie ·nie zauważyła w zachowa.niu dok- zri,~ ·iedlli do ucztv•. w ten SiPOsćh odlbyito 
kam1em. , . . . lznaJo~ość, po ~rót~ieJ przechadzce u- ~ora nic •. Wbl:' mogło nasunąć n~jmniej się oczyszczenie Jaro. PozostawaJotyl-

Wladze pa!estynsk1-e zamteresowały ldaU się do kaw.arni. I sze pode1rzenia. Przyznaje ona Jednak, ko zająć się losem K~. Trzeba go byto 
się meldunkiem o.ficera tureckiego i do- W trakcie rozmoWY dentysta zau- : iż J!ie zawsze znajdowała się w gabi-1przywrócić. ao · życia. Al.e pónieWaż . to .. 
kł.adinie zbada.ty tę sprawę. w~yl, I.i Mi~ ml~ta zepsuty ząb. Wvr necie. jest niemożliwe, więc trzeba byfo, aby 

Oka.za.to się, ie i1nformacje Jego od·: ra:lł: on eh~~~ cł~m ~s~ag~t~~o;~ o:O~:r I Sęd,z!a pnychylit się do powództwa zm~ rtwychwstał . on w swych 1r>0t01n~ach, 
w'.adają rzeczywistości. Stwierdzono na ~zi:,:czyn:e :i,Y uJata się i 0:~ do je- i zasądził całe honorar}llm. Motywując ~ zy~ach .któnrch p.lynęłaby krew Je.z.o i 
wet, że wartość zatopionego przed dwn z b' t- • M 1 d . ,· d . i iż nie ten wyrak oświadczył: I JCJRO zab?1c~. na ~na>k tego że zaMjca 
nastu laty skarbu wynl~ła przeszło . go .ga me u. ..a 0 PO\\ ie zia ~· j : . . . . . rirzyczy1r:lilł się d-0 JegQ z.martwyichwsta-

t -T 1 t.' . 1 1 i h I moze slę na to zgodzić, gdyż 1est bez- - Zostało wprawdzie mezb:c1e r.fa I na rozkaz 005!U!na brat zabitego 
cz ery Im. iony un ow angie 5 ' c : . robotną, wobec czego nie będzie mu w stwierdzone, iż lekarz. podejmując się K 0~; n omo..,. ożenił sie z ~iostra. /aro 

Obecnie p<0wstało w_ Palestyme duze stanie zapłacić kosztów leczenia. Waw leczenia. n~e liczył na otrzyman!e hono od; ~ małżeństwa tego zrodizUo si-e. d•tie 
konsorcjum, które zamierza ~vydobyć z '. czas lekarz oświa,dczył, iż g<!tów Jest rarium. .J~st wielce prawdop~dobne, iż rko, nazwana ie KoITTJ i otrzvmaJo. ono 
Jordrunu o~~ ~arby. Sprowadz~o ~o podląć się leczen1a bez1>tatn1e tylko st.aral się on o względy dz1~wczyny. na wta·sność cały ma.jatek wbitt:'R"o · 

. Pwlestyny 1~zyn ; erów" którzy ~aJą kie- przez sympatie dl~ m~cdei dzie":cZY°;Y· ~ie można, mu jednak z tego t:vtułu czy 1 Sa to -zwyiczaje is-t·Ótniie ba,rdro 111;,e4 

r-0wa.ć podeJmowanem1 pracami. I Podczas leczenia, Jak zapewma Mia. mć iadnYc~ zarzutów, gdyż jest on ka zwyik.t.e t bardzo interes-ujące s s 
Konsorcjum znajduje się w. rękach kil lekarz starał się ią nakłonić, aby mu walere-m i wolnym człowiekiem. Po-11't•' ··' '''"':t~Widijll!' 1~ 

ku finansistów palestyński1ch. Wadze an- . oddała, wobec czego oświadczyła, lż zwana Winna zapłacić za koszt.a lecz<:~ -..- ~ -
g:elskie Drzvrzeky pomoc w poszukiwa- ' należne mu honorar)Jm zapłaci w go- n!a, gdYż sama· zeznała iż przyrzekła N•e~1:r" pomoe 
~iach. · b liówce. Za.b został wreszcie wrk czony-, lekarzowi zapfacenie honorarjum. 1 DOJbiednieis.Zgan 
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Pomoc pieni~Zna ·· · IJkró~~nie . _ 
dla rodzin zagrożonych eksmlsJą 100011 proc:esowon111 

\V najbliższym czasie ma by stworzony . . przez . podwyższenie kosztów 
specjalny fundusz zapomogowy llośC „pyskówak" rośnie z dnia na dzień 

(d) Jak wYkazują statystyki, 40 proc nych, pewne organizacje społeczne Jut Łódź, 20 listopada. ;dzie mtafo <l1Uże znacl!einiie bu.dż,etowe. 
bezdomnych, ~ieposladających dachu przed kilku miesiącami wysunelY pro• (I) Od dil'utszego Już czasu -władze 1· Jak nas informują, od·nośna ustawa 

.nad głową, str~c1ło mieszkania wskutek jekt stworzenia we wszystklcb polskich' sądowe zastanawiały się naid . moż.liwri- jest już opracowana i w najbliższym cza 
eksm:sjł. Przeciętna w:rsokość zaległe- ośrodkach miejskich specJalnesto lundu· I ścią ukrócenia prooesowainia siię przez sie wydana zostanie drogq rozporzqdze· 
g? komornego wyeksmitowanych wyno szu zapomo2owego, którego racJonatny ! ludi~ którzy traktują t~ .sprawę nie z Inia. 
siła od .120 zł. do 150 zł. · · I obrót. I rozd~iał mógłby _w zna~z~ym '~totnego pu.nkfu widzęinia, 1ecz cz;ynią so; ii~~'ilt'PDASIW'" 0•1••• 

Pomewai wyeksmitowane rodziny 'stopom osłab:ć kieskę bezdomnosc„ ! b1e z przewodlÓw sądowy17h coś w rodiza- łłt W 
z~jmował~ przeważnie jednoizbowe po j Jest rzeczą zrozumiałą·, t.e wprowa-, ju ,s1><>r!!1· Szcz_eg?lnie zlośt .t. zw. „pY_· • ..._ 
mieszczen1~ •.. przeto si:ma, bę~ąc~ powo 

1 
dzenie tego systemu nie zahamuje cał-1 skowek wzrasta mem~l 2 dma na dzten, _,.,. „ ""1!.-~ ,,,• 

dem eksm1s11. stanoW1 przeciętnie sze- kowicie wzrostu bezdomności ·gdyż po- obciążając sądy w ruezwy;kly wprost ~~ . 
ścio lub siedmiomiesięczną należność za za eksmisjami notowane są ciesto i tn- sposób. I ~łł!i!\lłmn w• · 
komorne. ne przyczyny utraty miesZKanla. Bez- Wy:sta-rczy lekka jakaiś, srowna obra- i 

Nasuwa się zatem pytanie, czy ro- domność powodują również walące sfę 2a, by m 'tyichmlast z.ra~a~a się z tego! . . · iJRo~ZEN_I pod maiki~m ~IEDżWIADKA,.,. 
dzinie zaO'rożone1· eksmi·s1·ą nie naJe4a• lub zagrożone zawaleniem dorny, utra• Ska·rga sąd:owa. Oczywłśc1e 50 proc. 1 ~~ 20 1JiJs1 ~:oda. -:-- po.s.~'ail~ oha.r~loteir E~o-• „ . c.r . . .. k t h s t . t t ·e <IUll~cZllly, a...:ofJIUy, Wlia'l'ę w s1eU'l~ tnalJll i.a.mm..«>-
loby racżej przyjść z pomocą finanso- ta pracy, PO ączonej _& ·•. ·m1esz anlem yc :praw zos a1e w nas ff PS wi umo- ! v;.aa:e d'O p!'lacy umysłow~i. są reug.:.j<n.i, posila.da.-

wą, opłacając z.a nią drobną stosnnko- sluzbowem ltd.· . ·.. rzo_nych, a w TJ020sta.J.ych -; 4~ proc. 1lją .W1'odiz00:ą in~eHgen~i~ ~ wy~e z,cLoJ:no$ci u. 

wo sumę zaległego komornego do r<>k ze względu r:ia to te· osta·tnto· bardzo kontzY. sit: wyrokiem tmieTiinnUZ}(lCY.m m1sł>OW~ P~11m.>0 c1ęzk~ch. wa.ru~k6w tJ1Cia, 

ł > • • • ~ . ' . lub hoaodz""'nia si"' stron 1<ancelar1·.... będą tmeć mozno.ść ufo.zen.i.a sob1ie pn&ys1dokł 
w ascI~Jćla d~mu. amżelł dopuszcz;ić do aktualny ?Ył proJ~kt . ustawo~ego '' ~ "' 'f • „, . 

1 
• • · ""! pom~śL'll»e„ ~a.mBJją ~ad'<?'woleni~ ~U<.howe i ~-

eks~ls1t.. Oła wyekS!fiitQWanych trzeba ws}rzymama e~smis11. z ma.łych „ m1esz-1 s~do~a zaw~lone są 1ied1I1ak .... temi sprawa I be~eozą s1ę n11a'ter1alme .. D~1ęk1 pracy w lcie­
bow1em szukać pomteszczema w przy- kan na okres zimowy real1zac1'e .p· lanu, mi, sikartą srę na nawa~ pr.acY .. a co za I run:k~ sipołe>ezny~ Lub .J>0•l.1tycmiym. zdobędą u.. 

lk h dl b d h k b f d ' - p rem idżie, sprawy istotme .powazne; oere Z'lNll!lUe u otoc~eru:u, d.zllęk.i którym będ.\ JW&e-
tu ac a ez omnyc , a oszt WY u ~n uszu zapomog?wego odroczono. . _o i kiwać muszą swej kole.! nilcldeidy bardzo wod.niczyć w wi:ęks-zem otaoz.en:iiu lub pracoiwa~ 
dowania ,względnie nabycia Jednej iZ• niew~t jednak proJe~t WStrzymanla eks ł dtu;go . ~ czele orgruniza.e}i. Ocuk~j,e ~h pow~-e yt 

b t · b t łk h I • mlsyJ do tej pory nie został wpro-wa- · · . . ~terooa.ch ~.andfo•wych. . dzJęlci k!6rym dorobi~ 
Y w yc przy u ac wynos prze d " · b • . Aby ukrócić tę chorobę procesowania 91ę mogą w.1ększeg,o ma~ąrku., po~ j.dtllilik u-
l t 1 od te e h d ści tysłecv zony w Gyc1e, o ecnle sprawa stwo- l . ó ś . . k ć d . h A, cioć „ 6łek lub or c eń 

ce n e cz. r c . o sze . u • : rzenla funduszu zapomogow-ego b@CZQ- s ę, a r ~oczie. me zw1ę szY .. ~ o":l''Y P . P ę :r. • 
złotych. Jeśliby więc władze 11}1ejsk1e 1 ó bi ć 1 k. tw sądowe, m:arodajine czynn~ki postanowi Yr~dze1111 p.od wp~ywem ~IEDtWIĄ~KA -
wspierały pietllęfnle ubo"''e rodziny za a zn w przy era rea ae Hta ·~· t.;; ód . "' ć t 1--< ko pow1'1Wl1 wy.s>tirze,gać s1ę na.d.m1.emego pic.a dm-

• • 6 • ' • • •.Y p WY.c.SZ.V \V znacznym s opn li sz nych pł}'iI16W gdyt są ilkl,;i.aaj, do pl'?Z~'-"-1411 
grozone eksmls1ą w}·dawałyby znacz- Vv najbliższym czasie w sprąw1e teJ ty sqtlowe. Wysokie koszty odstraszą tol:Bidika ' ~ 
nie mniej, niż: obecnie, gdy są zmuszone odbedz!e .się szer~g konferencyj~ które 1-howLeim viiiel111 nieipoprawnych proces-owi . ~la u;o.1h:)lll}"Ch . 20 listoq>Jda_. ezczęjliwy 
szukać dachu nad izłową dla bezdom· zadecydu1ą w jakich miastach istnieje czów, a tern samem odciążone zostanie m'iie6ią.c ~'f. daty dnia 3, .10, 27, kolor blado· 

h b ' żl"" ść t ,, „ · · · "'e"f"l i· d. l t d ł • różowy, talko aunulet - tali!7.imaltl BRYLANt 1u.b nyc • . o ecme mo 1 "'o s '"'° o.zett'.a s„ "' ~ - w pracy S&' i0wn c wo, a z mg.e1 stro- TOPAZ T1"7.ynoa wc.zęśde . lkzhT loitcv~ 
Opierając się na powyższych da• nych funduszów zapomogowych. tyy zwiększy się dochód sądów co bę- 82'128 - 21 • -- · 

W pierwszych 10·c1u latach 
winne keżda melke dziecko awe my4 
I i.,ped tylko za użyciem czystego 

łagodnego 

MYDLANI'Tr „; . 
DLA DZIECI T L~,· . 

Dziedco b•dzle jej za to wdzl~zne~ · ··, 
, gdyż ~a.os.zc.c:ędzi- so~i• w płiyąło'4;l , . q...· ~ 

wiele k~opołów o tachow.anilt cłóbteL. '· 
cery. ~ MyAło.1 N.v~ jut iwyl.lbi~ , -.; 
według przepisów lekarskidt spe,- · 
cjalnie dla wrai,iweJ skóry dziedce. 

~ 

· :i: V.-h · Przy deszczu, wietrze I śniegu 
'/./~/(,'1 wymaga cera bardzo starannego pielęgnowania 

fi/} KREMEM NIVEA 
frJ:~ Zaleca sił nadera.!- łwar& I ręce Kremem NivH nietyłko co­
~/ / dziennie pued spoczynkiem, ale także w ciiagu dnia przed wyjkiem 

~c .- //
1 

,~ d.9in1o1„ .• dyj.J(r~~~iv~ . ~!lika w głiab .sk4ry ni• pozosła.wi41lO~ •• 
· ') ~ sob"e iadń~głil',.;tłi:steg_o· poły.sku: Krem Nivea nadaje sk61ie 

„ J1:d.:q.YfY, łwfe~,J.~q,ił~ieó4zy. ,w,yglącl. R:ó#IL.się zaś Krem Niirea 
od wuelakich 1crem~w luksusowych Iem że je1ł nadzwyc.zaJ 1kw­

teany • przyłem tańszy. 

,. , ~l'lll Hivff po Zł. o,40 do 2.60 . Wyrób krajoWJ t11my PEBECO, Sp. Akc. w Poznaniu C11t1a1 Zł. t .20 .' 
, ; ' ·~ 

Areszlfowonle 
nielud-.fiieeo a;uiuma . Brak 8 tysięcy n~uczyciBli 

. . · . „ 
1 Krytyczna sytuac1a 

....... 

który znęcał się .nad swym 
, 6-letnim pasierb;em polskiego szkolnictwa powszechnego 

I.. • ł. 

(d) Dola malego Stasia Palczewskie r Wtlczka aresztowano. Na 'sprawie są (d) Sżkolnlctwo ~CIWSZ.'?'!hne w na-. nieb. w w:ielu m'.ejscowośclach kreso-
go od śmlerci o~a. robotnika łódzkiego dowej nie przyznał sle on do winy 1 szytn kraju znajduje 31~ · obe.:uie ·w har j \vych połowy młodzieży szkolnej nie 
była straszna. I twierdził, że został bezpodstawnie po- Jzo ciężkiej sy~uacji. \'le w'izystkich przyjęto do sikól z powod11 braku 

Matka wyszłir poraz drugi zama:! za I ciągnięty do odpowiedzialno'Ści karnej. nierr.a-1 miastach I okręg.ich wiejsk1.:h miejsc. Szkoły w tych miejsi;owościach 
młodszego od sieb'e mężczyznę. Roma Sąd oparł się jednak na zeznaniach daje się dotkliwie odczuwać brak po- 'mieszczą się w buu~·nkach, urągaiąl.!ych 
na Wilczka, który stal .się dla sześcio- sześc~oletniego Stasia, który z płaczem mleszczeó szkolnych oraz personelu 11au 'wszelkim przepisom zdrowotnym. 
letniego pasierba prawdziwym katem. opowiadał, w Jaki sposób ojczym się ć2}'cielskiego. Na budowę nowych szkól oczywi~· 

Wilczek stale włóczył sie po knaJ- znecał nad nim oraz na zeznaniach są,- Władze, chcąc dokł&dnie ustalić PQ- cie bra~ fund~szów. . . 
pach i gdy wracał p!jany do domu w siadów I skazał Wilczka na o$iem mie... trzeby naszego szkolnlctw .l powszech- Jeśh chodzi o perso~el nau.czw1clsk1 
nieludzkl sposób znęcał się nad mal- slęcv więzienia. . nego, przeprowadziły obe..:nie ankietę I to ustalono na pocstaw1e ankiety, te 
cem, okładając go grubą pałką, lub ja- Wyrok ten 2ostal zatw~er4zony przez we wszystkich. okręgach szKolny..:b. , I szkolnictwo powszechne w naszyrn kra· 
ld.mkolwiek sprzętem domowym. sąd apelacyjny i naJwyżsiy. N d t 1 d h k h Ju odczuwa brak około 8 tysięcy nau-

. Matka bardzo rzadko występowała =-w • ~ po s aw e anyc • UZ.) s anyc z czyciell · 
w obronie nieszczęsnego Stasia. Drża- "· · tej ankiety, ustalono, te w ca~cJ. ~olsce I Łódi określa swe zapotrzebowanie 
la bowiem sama przed mężem l nie mia 100 ooo· Lrak 1755 Izb szkolnych.. Na.upie1 p~d . na 100 nauczyc::eJi, pow. żółkiewski na 
ta śm'.ałości mu s1 ę przeciwstawić. • · t~m. względen:i przedst~wia się sytua~Ja 199, rohatyński na 90, Kielce na 85, l(o-

Chłoplec przez szereg miesięcy zno- na ter~nie Wielkopolski. Szere:?; powrn- wel na 80, Biała Podlaska na 75 Ud. 
sil najgorsze katusze. ro6olnilióflJ t~w wielkopols.klch ni; odczuwa tupet- ~twierdzono, że tylko niektóre po-

Pewneg'o dnia jednak, · gdy ojczym me braku pom~eszcze,n szkolnych. P0 : wiaty wielkopolsk1e i Radom posiadają 
znów R'O dotkl!Wie poturbował, zabrał podpisze peiucJ«: tosta.le z~s Il}aJą ,minim~!ne potr~ebj wystarczający liczebnie personel nau· 
mt srebrną pięciozłotówkę. pudełko za- d I (Powia~ ilzen~k1 ~ sępehnskl potrzeo~Ją ' czyeielskl. 
arnk oraz scyzorek 1 uciekt z domu. O wpro\Va ZB·DIB US IWY zaledwi~ P-0 p·eć izb szkolny~h. radzie- i w bieżącym roku nowi nauczyc1e1e 

Wilczkowa, nie mogąc odszukać sy- . h b. · h chowski - 6 ltd.) I prawdopodobnie nie będą przyjęci. Brak 
na. zwróciła się do policji. o umowac .. z lOrDWYB Najgorzej prz~dstawia się sprawa w I nam bowiem i na ten cel odpowiednich 

W wyniku zarządzonych poszukiiwati b. Kongresówce 1 na Kresach Ws.:hod- funduszów. Władze szkolne muszą wlęc 
władze odnalazły malca w jakiejś wsi, Łódź, 20 11st0i>ada. 1131 .... ~-;.p-..,.-r'"'•~·~. ""'" '" ,R. -~-· - ~ • .,.. zadowolnić' się obecnymi siłami nauczs 
znajdującej się w odległości kilku kilo- (i) Jak się dowiaduJemy, zwiąizki za- cielskiemi i w ten sposób je wykorzys-
metrów od Łodzi. wodl()wie robotnLków w Łodz'1 postanowi- tywać, by to nie wpłynęło na obniżenie 

Sprowadzono go d•o rodziców. ły wyistosować do P. Prezyidenta Rze- mi~dz.v (Jracownikami a pracodawcami. poziąmu nauczania. .„ 
Nieludzki ojczym zaraz oo powrocie j' czyipospoHteJ oraz do prezydhtm rady Oel:em nada•nla większej powag-i me- I Budżety szkolne we wszvstkich wo 

c:hłooca znów go poturbował. mmistrów specjalne memorJoły, z pro~- morjakm1, by nie nosiły one cha:rakteru jewództwach zostaly w bieżącym roku 
· Zadał on Staslo\vi kilka c:osów pa·t- i bq o wprowadzenie w. JaknaJkrótszym pety1::ji związków zawodowych, lecz dość poważni e zmniejszone, w niekt6-

ką wskutek których chłopiec doznał zła czasie w życie ustaw o umowach zbioro· byhr W'Y'razerrt woH calei kla-sy robotni- ' rych miejscowościach nawet o połowę. 
m~nle reki. I wych. W memorjatach_ tyich zwią~:kl mo- ćrej, zwiąizki zawodowe pooitanowiły, I Ponieważ jednocześnie również 

Uc'ekł on z mieszkania rodzioów i. tywować będą swe stainlow1'Siko tern, iie ahy podipisy pod me.morJalami zlot.rli wzrosły wydatki (władze szkolne mu­
schronił się do sąsiadów, którzy wezwa 1 ustawa t~ka spowod'Uje zmniej'&zenle się 

1 
osobiście wszyscy robotnicy łódzcy. W szą obecn'e dostarczać mieszkań nauczy 

li don lekarza. Sąsiedzi zwróctll się rów w znacwynn sto,pndtt?... ~atafl'gów w rói- I ten s,pos6b memoriaJty te będą d~źemi c!elom). sytuacja f:n ansowa szkolnict_ wa 
nież do poHci\. donosząc szczegółowo o nych tiiz.1ie<lizinac~ Prz~~.i. oraz przy- tornami, w których figurować bf;dq yOd- po\vszechnego przedstawia sie niep0• 

okrni.nem postępowaniu Wilczka. czyni sil: do popraw Jl . dosunk&w .. p<r plsy 100.000 robotników łódzkich. myślnie. 
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nw w Piiąitek z. powodu genel"a.lnej próby l 

i:;rzed~~wien·iie z.awie6>oome 
Jutro w sOlbo.tę premiera głośnej 4-aildOlwej 

sz·tuki „Mi~oie Zo.jki" Bulhaiko:w.a., oonutej na 
tle stoeunków„ paI11Ują,cycli w ROflj.{ w.s.półcz:esnei. 

Wtrola()h wa.ż>ndiej.sa:ych: Lrena Horooka i Jerzy 
W•O$lrowdd, a da.lei: Chojonaoki Kossodka Łap'ń­
gJta, NiLcz•ew.stka, Sk,rzyicłfo:wsk~, Sz1etyńska, Ta.. 
tzurkiew;oz-W oskowisik:a. Bd1ałoo.zc.zyńsk,ii, Kempa, 
Modr2eńskl, Mro:ziiństkii. Lelllk, W ęg'l\'Zyn, Wn1nawer 
i mn1. Reiy&eiruje Z. Ziemibfal.siki. Delkocrao}e K 
Maddewiic-z.a. 

W n6edz.ie1ę o ~od.zwe 4.ej po poł, po ra.z 
ostaotni "$ledZlłiwo" Ce-ny :mimne 

W ni.eid:iielę wiie.oz,cn-em ,,MiiesZlkanii1e Zo;ki" 
Występy Opery Warszawskiej w Teałt7e Miejskim 

W 6rc<łę wysta:wi w Teałmze Miiejskim ze­
~pół airtystów opery wa.rszawsildej arcyd:rf1eło P. 
Uziaiikaw&kiieg.o .,:Eu!!-eniusz O«·eg.i.n'', a w cziwair­
tek „Madame Butterfly" G Puocin.i•ego, Wysitę­
PY czołowych siił opery wMszaw.sik.iei. Wła:sina 01r­

k~estra i kost·i·um_y, - Bi.lety już do naibyciia w 
ki~1fae za.maiwń Teafa'ów Miej&ld<:h Traul!urt<ta 1. 
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To, co każdego nęci! 

MARA DU 
· H -ollo! Tu. rodjo .. ! 
POLSKIE R.\DJO - LóDt. 
PIĄTEK, dnia 20.go listopada, 

11.58-1210: Sygnał cz.a&u z Wust.UJ.wy, 
hejnia.ł z Wieży Marjaiekiej w Kraikowie, odczy­
tanie programu dzr;enneg.o 

12.10-13 15: Muzyka z płyt gI'UlllOf0<I1oiwych 
Hnny A. Kli.ngbeil, Piotrk.ows.ka Nir. 160. 

13 15-15.50: Pr.zeirwa.. AUDYCJE ZAGRANICZNE· 

Nr. 3~4 

rtowiny 
'1iln1oge i feałrdrne 

1550-16.2-0: Płyty gra.mof z WUfluwy. 
16,20-16.40: Odczyt z Wans:varwy. 18.30. Ryga. „Opowieści Hoffmanna", Wytwórnia „Universal Pictures" na 
1640--16.55: Płyty l!!lllJIIlofon z W.wy. oni>ra Offenbacha. Tr. z Opery Narod. kręca ob i · • f'I Cl · 
16.55-17.10: Lekcja język.a an~el&lciego sy_ 1'" ecn e wspama1y Im Z arą 

stemem Li.ngua•pho.ne zo.oo. Oslo. Koooert symfonicmy. Bow. p. t. „Roślina Wielkomiejska".' Tą 
n 11.10-17.35: Odczyt .z Wilnsa p. t ..Rewio- 20.45. K.rólewiec. Koncert symfon. ro~liną wielk-OITiieiską jest właśnie Cla-
!ucra trancuska" (O<dozy1 Il) - wygł·o& profeisor 21.00. Paryż. ,,Les Beatitutdes" :_ Ce-I r!ł, która z manicurzystki. przedzierzga 
Mairjain Zdzirech<>w&k>i zare()'o Francka. się w małżonkę d!Zikiego rycerza zacho 

TEATR KAMERALNY. 17 35-18,50: Fra.gmenty z operetiki „Caire- 0 

'"'cz" Fir Lehaira w wyk. Odc. Zrzesz~• Niez.a.- 21.00 Rzym. Bambu" _ operetka du. · 
N~eUc.zn~ którzy n<ie byli je.sa:()ze na ka.piw- leżnych z udziiałe.m K Ho~boiwskiej (~). Dy- Ca·-Jl,.,.,11

1
• " ,Reżyseruje „Roś·lin„ wielkomie1'skl'I" 

r.em ,,Hau Ha.u" z M1ichałem Zn-iicz~m. mogą .:>g').ą... ryguje Ja:lkób Hims.zfeld. Tr. z W-wy Htll.llW , " „ 
4ać to rekocr.dowe widowi'Slko dziś w piątek wńe- 18 50-19.15: Rozmaifo5ci W•ktor Fleming, twórca ,,Niepotrzebne 
ci()I'em. w s.ooo•tę o go.diZ, 5 po poł (po cenach 1915-19 30 Koru ~by Pm:em .• Hand'1. w Lo- go człowieka". Partneram' Ciary Bow 
~d:y!h) i 0 9-ei wec:rio.rMJ oa-az ctw.ukirotn~e w dzń i odczyta.Me programu = dziień następ.ny. są Ernest Torrence i Perey Marmont. 
me e ę 19.30-19.45: K.a!en.d.airz-yK fiilm()IW)', reper- PRYWATNE * 

tull!I' tea>tr6w i płyty ~ramol. (bf) 
TEATR POP~ARNY W SALI GEYfJ.?A 19.45-20.(JO: Praisowy dziien~ radiowy 1 POGOTOWIE LEKARSKIE „Ufa" zakończyla pracę nad 

. W .&0.b<>t.ę, ~11r.ia 21-~o b m. o godz:<n1e ę.~ , Warszawy nowym filmem historycznym p. t. 
Wl)łlCZ G w n~e.Ję. OO;Ua 22.go. b. ~-o gOOz.iiniie I 2000-20.15: P.a.gadaoka mw:ycma - om6wte l1·e1ona i 12 333 „Yorck" z Wernerem Kraussem w gló-
4.20 J>-0 poł. i o 8.20 w1e~7 f3.l?1„a w 3-ch aiktach ainie kO'llloeriu symf. - wygłro.s.i. P Ka:rol Sta-o- • - wneJ' roll. 

' p. t. „°'9obiMia &e<kreta'Iikoa o~alda Tn~erla I ruen.óer Tr z w a.nsz·a wy 
i . i *MMW1•!W!S Zo.iS-22.40: Koncert sy.mf. z Filhum. W&t\SZ • * 

DIZliś w no(:y dyżuruja na.stępujące aipteki : : Wytk: O.rik. Hlha·rm p>C.d dyr G. Fiitelberga i T I f (bf) w łf ollywood wykryto soho-
Sukc. M. Kais1perkiDewic~a (Zg.ierska 54), Sukc. J. Ge<e><ng Kulenka:mpf (skrz ), w prc!!'fami;e: 1) A. e e on: wtóra Rudolfa Valentino Jest to arty-
SiłJkiewi;cza (Kopernika 26) J ZundP.llewiicza (ul Coretli: Concerto g1roiss'° . 2) K. Szymaino1W1Ski: sta brazyJiJ.ski Alf d c' d któ 
Piloti1k.owaka 25), W. $olk.ol~wioza i W S~111ta (ul. Ko.ncent na .skm:Y'!x: e i o.rk. 31 A!fr Canella: S«e- i Udziela dordnef pomocy leka1•kiei we wszel- 1 re . or ova, . ~y 
P~zejud 19), M Liipi1!ca (Pbotr;kowska 193). A. na.da 4)' A. Mo.sso:ow: Oc;!cwni·a stali (muzyka i ~ich wypadkach nagłych o każdej 1>1>'.ze dnia otrzyma! Już powaz.ną rolę W f1lm1e 
R~tera i B. Łobody (11 Llst.oa>aida 86). ' maiszyn) 5) Utir•v'fy ~i.LO!we na .skr.zyp: ach. I nocy. - Lek.u-ska poąlOC ak~zer. a1nekoloa. ' obok Charlsa Farrela i Janet Gaynor. 
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(STREwszczENIE
1 
POCZĄT~~ ~Wlk EśCil. I Tak ... Teraz pan mnie przekoa:it. .. Ale... karzem: - --- .„.. -.... -· 1 rawał całą akcją, wydając pozostałym :, 

1 

wspan1a rm pal< cu ~atow1c i.ego mag- I t k' · Ó • • ł Ć d J k d · b I · r!-J d na ta, Fryderyka Blatta zebrał<> się grono : a e W a im razi~ c ~ mia Y znaczy o . - a pan są zl, ?ZY nalez~ło y go . to"."arzyszom d~spozycJe. "· e ztwo us-
- gości z okazji piątei ro.znicy ślubu goapo- 1 ryglowane dr~w1 w Jego kurytarzu?.. wysłać na obserwacJę do szpitala dla I tahło ponadto, ~e na bramie pałacyk.u 
· da;zy. ~$ród. zebran)'.ch panuje . . iedna.k - To je.st inn.a sprawa .... Odcyglowa I umysłowo chorych?„ ! po ucieczce zbrodniarzy ktoś zawiesił 

dL1wny . niepok61. S~lenizant ozn.a1mi.a. go. ne drzwi nie świadczą jeszcze o popeł- - Najpierw uważam trzeba go wy ; kartkę na której ołówkiem wypisane · 
~c1om, te zan.<m zasiądą do 9tołu cqF1ałby · · b d · d d ; ·d I Ć d 1 '· · , ' . „ , ' ' · . ' 
w pokazać prezent. jaki paru Bl:.tt otrzy- memu z ro lll, po czas l y, n.,ezgo - eczy z o eghWJŚCI f·Z}' znyi.;h, na- j były dwa słowa. , . 
mała od niego w po~taci ~ukni. wysanzanei I 'lo~ć fak!óW dow• dz '. . że Blatt tej I stęp nie pomyślimy \J Jcg'l psychiczny..:h - "Rubinowy Pierścień"• - 1 · • • ~ 
brylantami. której wartość wynosi bli8ko I zbrodni nte mógl dokonać... brakach ..• - odparł lekarz. Po tygodniu policja zaalarmowana 
10·~1e~~:1:6~·dnak dama w brylantowei - I jeszcze jedno .... - wtrą~U pro~u - A czy stan jego z:lrowia budzi ja została nowym napadem na ~os~adłość „ 

sukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej rator - placzego Blatt W ~a'k!m razie I kleś obawy?.. zamożnego gospodarza wieJsk1ei?:-O w 
- . .all gdy na~le roz.bgł '"'' trzask. jakgdyby I oskarża siebie fałszywie?.. - Przypuszczam, ie nie ... Ale serce I okolicach Piotrkowa. Ty1n razem, byto ,, 
- ·· p~kł ele~trhcz.ny k<>rek światło zgMło i w - Blatt jest przekonany, że mówi jest osłabione, a w takich wypadh.ach 1 czterech napastników tak samo f.lZbro- . , 

~:!n!a~:~P~ :f;k~;:::;~bh 1:::;~ek, b:~ue~~y ,~ ~ ~ wdę. ~ożłiwe że my('„11 o dokonaniu I katastrofa jest możliwk nawet w takim jonvd1 I zamaskowanych. I znowu ·Ja- 1 ~ 
łając twarze przerażony;:h i: :}ści Zanim ktoś tej zbrodni. Może się nawet · do niei przy momencie, kiedy najmniej się jej spodzie i ko jedyny ślad na miejscu przestępstwa 
zorientował się w sytuacii. padł kategoryczny gotowywał. ale dokonał jej kto Inny. A warny... znaleziono kartkę, wyp isaną tym sa~· 

· ro~kj;, ~Ręce do góry!" - Wszyscy p<Xl ' bardzo często przecież to, .:o chcieUSm:y Na tern ukończono przesłuchanie. mym charakterem pisma i zawierającą • 
łcif:deu z banclytów pod grotbą rewolwe- zrobić, '-"-Ydaje się nam przez nas wyko . qzyński otrzymał zezwoleme od Maty- równie:! dwa słowa: 
ru śc~e,gnąl drogo~enną tn:knię z rami-o.n nane. Według mego zdan1a Blatta nale s:&}.a na dokomm.e dodatkJwych l'gi<;- - „Rubinowy Pierścień„. 
pięknei k_obiety. . żałoby wysłać na obserwację do zak- dzin pałacu. Seria zbrojnych napadów owej ·ta-
- Tego dma Blatt wr~cił do domu mocno ładu dla umysłowo ch0rycl1... - Czego właściwie pan tam szuka? jemniczej bandy nie zakończyła się na-
zdcnerwowany. Żona 1ego odrazu zrozu- p k t d ·1 ; t · ó 'ł · • · · · 
miała, że powodem zdenerwowania byt Ka ro ura or z~~ z1 s.ę z. ym wmos - zwr Cl się don lrnm1sarz: tern. ~o tygodmu taki sam napad zda„ 
mienieckl. Blatt opowiada jej w wielkiej ta klem. Gdy wrócih do pokOJU, w . któ- - Mordercy Kam1e!1~cck1egc., .•.. - oe rzył się w Łodzi. Bandyci wtargnęli do. i· 

· f4:mnicf, że K~mien :ec~i pracuie .nad ia- rym leżał chory, wszyscy już wstali na -parł detektyw. mieszkania jednego z przemysłowców, 

~~~ :Y~~\~ci~~~· ~~~~c{ritj~tf:1~e:r~~i prośbę lekarza •. który c;k?!IS1atownl. u Matysiak uś!Iliechn,:\ł się J. wyciąg- zamordowali służącę i zrabowali . calą . 
zużvł. on cały swól majątek. Za kilka dni ~latt~ znowu silne omdlen1t:· Oc~yw1~-

1 
n,ął rękę na pozegnante. Czynski udał zawa~toś.ć si;>rytn_le ukrytej kasetki, . w 

· rąa s1e przekonać ostatecz_nie. c~y wynate. cie, ze o dalszem przestucl11wamu me się do pałacu. . któreJ m1eśc1ły sie brylanty oraz per-
.z1ony_ przezeń wzó~ chem.1czny 1e~t dobrv mogło być mowy. Na podstawie zezwolenia komisarza ły. Ten ostatni napad wskazywał do-
Jeżelt tak - w taktm raza• Blatt 1est za;u- p k t · ł 1· b ~ · · · · · biony, a jego wróg będzie trłumiowac.. 0 ro ura or naWląza rozmowę ż e. wpuszczono go ez zastrzeżeu. b1tme, że .bandyci byl.1 doskonale. poLn-
zniszczeniu tych papie„ów nie moży być formowani o rozkładzie m1eszkan1a o-
mow!· gdyż Kamieniecki . strzeże sweJ ta- . raz o miejscu w którym ukryta była ka-
Jemnicy iak oka w gło" ie. Cały Jego ga. Rozdzraf" czterdzr·esty szo' sty tk Kt . d . 1·1 t h I f . " 
binet }est podobno opancerzony. Nikt nie " S~ a. o nn U zie i yc n ormacyJ -
ma doń dostępu. nawet jego żona. „ me można było w :!aden sposób ustalić • . 
· Kami~ieckf _ma jeszcze Jednezo w:oga Jedno b'yło tylko pewne - ten rabunek 

w osobie I<az1m~erza flasz~owsk1ego, na- fi.ub • • „ • „ , , d • 1 podobnie jak i dwa poprzednie b"·ły 
r7eczonego Jadzi K;zysikowny. stenoty- {"Il".. ID:fJDJ•• · n1er~"'l'°D ~-1a a d . . . . . J 

, .. P!stkj w fabryce cbelllika1ii Blatfa'1' Kamie• j,J~ . - ,91,- V _ ~„ ._, ile! l':~ełem Jak1e1ś .taJemmczej bandy,"l~O. „11 

u1ec'lt1ea;o. · . . - , . " , .'" · - ~-~ . _ • su1ąc~J ilO całeJ Polsce l wvstępuJ~cej 
PewneJ nocy Kalnif'llle'ckr·t feto ż01ra- z • ~ Po kilku dniach Blatta prtiwłez\on·o r co .J fnńego'f.: Pan 'Jest zawócTó\v'Ym detel\ jawnie pod nazwą „Rubinowego• ~~l'.J"''ł 

~~af:cz!~~o~d;0~r:~ku~;z~~~Y;. tcifc~~c:;~~ do zakładu dla umysłowo .~horych. Le- I tywem i Pan ma żelazne nerwy. Nie ścienia". . 
sztowala Plaszkow">kiego iako podejrzane- karz - pSychjatra stwierdził, że prze- 1 Wąt1Jię ani na chwilę., że dzięki swej za- Wypadki te ni~ mogły pozostać bez 
io o ud.zial w. mo~derst~ie . . ,mysłowiec cierpi na manję prześjadow- I dziwiającej energji pokona Pan '-" szel- echa. Władze policyjne przedsięwzięły 
ąeoi'3~;~.na;~~j:~fei:n-.: 1s~:ft~. z <1,;; 0!~1:~; czą. i iakk~lwiek dla otoczenfa nie. je~t kie tru.dności i wcześniej czy pófaiel po ~szelk~e m?żliwe środki, by wpaść. na 
podejrzewa Sche;ideman.na 0 udział w zbro- grozny, m1mo to pobyt w odosobruemu chwyci Pan w swe szpony zabójcę ! Je- siad taJemmczych bandytów, czyniono 
41ni _pos·tanawia .go. śledzi~ l w~aidża z nim po~ opieką lękarską . może przynieść 'i go wspóln~ków. Lecz co . do mnie orze- obławy yte wszystkich spelunkach więk 
do Warszawy ~~1e zam1e~zku1ą ~ hotelu zmianę na lepsze. Wiele nadziei na wy ~onałem s1ę, że jestem za słaby, aby szych miast, szukano u paserów zrabo-
Jad~fade:::_J~:Z-~1 j~g~0te~~esl~~1d::SS::;:. zdrowienie jednak_ nie dawał. Panu dorównać.. Mógłbym być tylko \\'.anych przedmiotów, lecz wysiłk! te 
j'cej tre~ci: ,8-go l~topada 0 7_ej wi-eczo Blattowa SLYl>1c:· 1Jdtyskała idro-

1 
przeszkodą, a nLe chciałbym czynić Pa nte dały żadnego rezultatu. 

rem w W~!e .na dw.orcu Pan w meloniku wie i zamies~kała w pałacu. Kierown:c- nu trudności w tej ciężkiej pracy. Dla - Wi~d011:1oścl o bezc.zelnysh napadach 
ar~nat?we1 1esr~nce 1 z laską w ręku Po- two nad fabryką z jej polecenia Jbj<łl je · tego postanowiłem wvjechać nie pożeg tajemnicze] bandy naJbardz1ej zaniepo-
de1ść 1 pow: ed%leć dwa słowa: Henryk-Ka d d kt Ó t k ·. · k I . ; ' k ·r C • ki D t kt ł · 
towi.ce". Odpowiedt będzie b;~miała: ,,W en ~ yre . or w, a iz wszvst o po- naw~zy się nawet. am z Pa~em •. ani z O! Y • zyns ego. ee yw ca emi 
porządku;•. Przysłać k~ok:ilwiek. To zorme wr9c1.lo ~o normalaeiro stanu. Ale; J~dz1ą. Bóg jeden Jest mi świadkiem Jak d.niam1 przesla~ywał w ga~1necie · Maty· 
-zystk? •. . . . ten spokóJ, Jaki zapanował pJ tak bar- i etężko mi było wyjeżdżać bez p.:>iegna siaka i .wspólni~ ~eb.atowah nad sposo­
. J1 .2~cl.ziak~dha1eb~16• dokWilna i wpdad~ wKrę- dzo burzliwym okresie W)' fa wał się 

1 

nia z Wami. Szczególnie Jadzia zmartwi b~m unteszkodhw1ema grotnych zbmd-
ce :.ewt ie z l•r w tórzy po.są U!Ją ry. 1 d t . . . . ł . . . d d n1ar ·>. " 
9i.k6wnę 0 uprawian·-e szpiegNtw& o~u zo sz uczny, a przynaJmn · ~J iJY a 10 się pewnie ogromnie. g y ~lę owie o zy. 

Po umieczce ze szpitala więzienn~o Ja- .:: ! SZd. n-.-zed nową burzą. mym nagłym wyjeździe. Niech h Pan - Sytuacja Jest poważna ..• - stwler 
~i.a 7:1awiązuje m.aiom~ć z detektywem Od p~wn~go .cza~u Czyńsk! Z\i'r•.kit ' ~ocno J!rZeprosi y; moje!D imieniu i 

1 

dził _Czyński - Bardziej powatna niż-
e y~lu~. k' od k 

1 
ść 

1 
bi uwa~ę. ze mgdz1e me spoty'c<ił Flasi- ,niech JeJ Pan powie, że mimo wsivst- by się napozór wydawało... . 

_·ra si;s~ó~~fe~ <l~Yk~i:ni~o r:rderc;aK~: kowskiego. Do Jadzi n;e przychodzi? już ko nigdy o Niej nie zapomnę. W żYclu . -:- Nie poraz pierwszy spotykamy 
wienieckrego. ,, 1dawna. ale od czasu do cz:.i~.i skladal nie zawsze układa się tak. Jak sobie te- się Jednak z tą bandą ... - dodał konu-

Detektyw wraz z Plaszkowskim udaje w :-vtv detektywowi, h •er .;„ .wa i ~ ;: go życzymy. Może niesłusznie postąpi- sarz. ; ' 
si~ ·do Łodzi I .tam podczas pościgu Klim- przebiegiem dochodzeń a nawet brał łem zrywając z nią tak nag)e ale te- - O, nie ... - potwierdził Czyńskt:.L 

- czak został zah1ty. · ' · · •. · · ' Od · · h 'li I ł 
. . Pewnego dnia flaszkowskl wraca z Kra- c~ynny udział w poszuk1wamµ zbrcd- raz JUZ Je~t zap.óźno, abym mó~ł myśleć . pterwszeJ ~ W! wa czymy Wy ącz., 
kowa I opowiada. że słyszał przez telefon marzy. . o powrocie. Między mną, a Nią mosty me o to, by zhkw1dować członków tej . 
głos zabitego Klimczaka. . . L;;ptem znikł "" powi·~f!:..b·1 ' 1'.emi, zostały zerwane. Dókąd wyjeżd:!am i zbrodniczej . orga.nizacji.... Nie ulega ' 

Prz~prowadzo~e d?chodzeme ust~hło, te Czyń~ki pewnego wieczor11 u<lał si~ do co zamierzam czynić? .• Sam jeszcze nie wszak wątphwośc1, że członkowie 'iej 
tafemn1czy „duch Kllmczaka dzwoml z te- . · k · . " . W . . b d j · · K · · k' ' 
Jefonu mieszczącego sle w mieszkaniu "ko- Jego m1esz ama, przypuszczaJąc, L.e mo wiem... kazdym razie przyrzekam an Y ma ą na sumieniu am1em~c 1ego.,1 

wronka ogrodnika cmentarnego ' Żt Fla5zh.uwski za11iemógł. Mieszkanie Wam, że dam znać o sobie i gdy tylko i jego żonę ... Następnie oni również za-
Ko~isarz. M.aty~iak. detek1yw I Fla~z- zastał '.'amknlęte, lecz doz ;rc~i \\ręczył będę si ę znowu czuł na siłach, aby katrupili niewinnego ogrodnika cmentar ~ · 

kowskt wybieraią sie w nocy na cmentarz. ,„, ilst mówiąc· Wam w czemkolw!ek pomóc wrócę do nego Skowronka ... Teraz widzę fe se- . 
W odludnym domku na cmentarzu zna- • · · · . . ' . ' · k · z · · ' - '· -, 

le!li zwłoki Skowronka - To pan Flaszkaw~k1 dla pana zo- Was napewno ... Naraz1e żegnam I ży- ans w miesz an•u aransk1ego nie był 
Czyński dowiaduje ~ie że Blattowa Jest staw':.. czę wiele, wiele szczęścia. Wasz żadną bujdą ... Mała Gizia pierwsza JJ-O· 

w Katowicach i udaje si~ do niej d!> hotelu. - Czemuście mi go n:.: przyni.:iś}i(.. Kazik". wiedziała nam. że „biały pan, który pcd 
fy'!~za~b!~i'w~J~s~fe':::!n~epo~~~~t~ie1:t;~: · - flc pan flaszkow~ •1 kazał ten list . Czyński nie nale~al .do tego typu lu- szedkł do t~lłefonu w

1 
miesz~aniu Sk9..y- · 

h"rvki torebek, Tulipana. ~ r~:,;zvć , gąt,- pan przyJd.: e . dz1, którzy rozczulaJą się nad byle czem rori -~: nosi na .Pa cu rubinowy p1er-
Po rozmowie z Czyńskim pani Blattowa V\ Łram1e jeszcze od·J?ei:lt,:t"wa! ko- lecz tym razem, czytając ów wzrusza- ścien ... Lecz me na tern koniec ... Pan.„ . 

. .zamierza WYjechać do Warszawy, l~z w p~rtę i przeczytał: jący list w bramie, czuł, że łzy ·ściska- otrzymał list, w którym anonimowy do 
d!ódze .na dworze~ wska.kulą ~o leJ taksów - Kochany Panie Piotrze!.. Zdziwi ją mu gardło. · radca uprzedzał, że zamachu na 0.Jwar 
k1 dwa1 mężczyźm, poda1ący się za funkcjo- p . k dł . 'I S h ł . · · d l ś · · · b 1 t d k. nariuszy policil. ana zapewne moJe ta ug1e m1 cze- c ·owa Jednak arkusik papieru do a, a w a ciw1e na Jego ry an , o o-

Rz.eokomi funkcionarjusa;e policji są wy_ nie oraz wycofanie się z tej całej afery, kieszeni l wrócił do domu. na również ta sama banda ... Z druiiej 
słann~ka.mi .Bla.tta Sprowad~ią panią Ilę która początkowo tak bardzo mnie inte W dwa dni później gazety przynios strony wiadomo nam, że we wszyst-
:~ P.a~~i;~:m~~o!~~~ k~i-:1i:ckl~g;'obec resował.a i po?iągała. Przyznaję, ie ły wiadomość, że w jednej z wlll pod kich tych z?rodniach ma_czali swe ~rnd . 

~La.tt chce za.bi ~ żooę i siebie w tyn; celu przez pierwsze kilka tygodni byłem na- Krakowem dokonano zuchwałego napa- ne palce Kl!mczak, Wosiak, Schne1de­
P:zywiązuje żonę do kr~e9'a i stfrl.e.la l?rze- prawdę pochłonięty tą straszną zagad- du bandyckiego. Trzej zamaskowani marin oraz tch wspólnicy„. Stąd prosty 
ciwległeg.o 011~a D Tnzeci.a 

1
ku;a ma trafić w ką zbrodni i starałem się wszelk'.emi si- bandyci, uzbrojeni w noże i rewolwery. wniosek, że cl panowie stanowią włas~ 

HT<:e PBl!l/I 1 wa s!I1U1 Y JUŻ padły ł · k ' bó" N" dz" k 1. d 'kó k" h · O b Od · I · ·· w chwiili. · gdy Blatt ma st.rz.e1'..ć ·poraiz lm1 wy ryc za Jcę . 1c 1wncgo, s rępowa 1 omownt w, wszyst 1c te wą z r mczą organ zacJę ... 
tnzeci - paid.a ze.mdLcmy. zresztą, wszak byłem mocno zaintereso wpakowali dopiwnlcy i zrnbowaii biżu - Tak, pan ma rację„. - zgodził się 

wany w tern, aby wykryto prawdz1we- terję, pieniądze oraz różne przedmioty Matysiak - Ale z tego wszystkiego nie 
Prokurator kiwnął potakująco gło- go mordercę Kamienieckiego. Ostatnie na ogólną sumę 30.000 złotych. Według widze jeszcze możJiiwości przyłapania 

91 ~. wypadki. szczególnie · zaś tajemnica relacji poszkodowanych wszyscy trzej tych ptaszków ... 
· - Tak. tym razem ma oan rację.„ To śmierci Klimczaka. podziałały na mnie bandyci wyglądali na młodzieńców po-

już jest niemo:tliwe ... Zbrodniarz mu;:.!.;ł ' tak wystraszająco. że nie czuję się dl.i niżej trzydziestki. (Dalszy ciąg jutro). 
najp'erw zamordować Kamiewecką ... żei na silach pracować z panem. ,Pan to Szczególnie jeden. najmłodszy. kie-
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to. XI Nr. 32 

SPLEłłDID 
• Wielkie areydiłeło dfwł~kowe w Jęivka czeskim. Przepyszna komedja p. t. 

I ,,ON I JEGO SIOSTRA'' 
Dziś I dni 

nasf„ongc:hł 
•• z ~działem Anny Ondry OIU najuakomitszego n~ezapomnianego Wlasta Bur1·ana 

na1słodszef komika uesk1ego 
• Poc14tek 1ea1116w n fodzlnłe 4-ef, CenT mielec od 1 sł. do 3 50 Panepartout watne. 

Diwl~kowy Kino• Teatr 8·cl rekordow, tyctaleft nadzwyczajnego powodzenia& 

CHARLIE CHAPLIN w swej kreacji 

Paaaepartout I bilety ulgowe 
nlewałne. ,,Swialła wtelkle·ao 111iasta~· 

Qi • a rr rn z •;;;21we www 

°Cft'Sllrfi'i ~ ! !~~~:Ko· GARY co~!8ER „ .. .i.sv1\irA··s·vottEv 
jj li\ I we I k • • k• u 1 • '' Dramat na tle wallc bandy przemytników 

Dal.A I dni nast-:pnychl . ~ '' 1e om1e1s 1e 1ce T1:;,~~~111!~~~=~~~~:~·ll!.a~:~v~•~o:::;: 
Początek o godzinie 4.30 po poł. ma widza w Ulławiczoea1 napięciu, ... „ .......... „ ......... „ ... „ ... „„ .... 

Niewy1łowionym czarem. przemiłym ułmlecbem, cudown" ploseolt11 zmu~za oa1 do homeryc:zneio I 
6miec:hu, kate zapomnieć. o łroakac:h dnia codziennello 

MAURICE CH·EVALIER . 
::w·Ei'Oii'diii.i iiiiNIH~~ I 

Pocz. o godz. 4 pp. w soboty. 
niedziele i swięta o godz. 12-ej 
w poi. Ceny mie1sc normalne, „ 

Wspaniałe arcydzieło dtwlękowe w Język11 czeskim. Reiyserfi ałynue110 KAROLA LAMACJ 

i K. FEIDl'lll 8Z.lll:EK 
(Pałszrwr Mars:r:ałek) 

tkleszne miłostki austriackich szwelk ów. Dramat pełen szczereio humoru I cieteJ satyry. W rola@ rlówny@ slyuny czeski komik 
\'LAST A DURIAN oru znany pisarz I satyryk RODA RODA. 

Nad:profram dtwię-kowy dodat•k I aktualnoki z kraju. i>ocz,tek w d.al powusd.rue • &<>ds. 4..30, w soboty j lliechlele a aods. 11.JO, 
Sala oitrzewana. - Wentylacja nowoczesna - Ceny »opularne. 

Od wtorku, dnia 17 do poniedzLaiłku, dnia l3 l.isto;pada 1931 r. włącnic1 

Ha·ew no Pusigni 
.Milołć tancerki k&.baretowej z Bel Abbae. - KNW u 

krewi - Dra.ma.t miłosny dwojga przyjaciół ł jednej kobiety - W d!q1ach pii!Old.l 
• nej wyspy. - Roman• pod S'kw&rnem niebiem Saba.cy 

KIJlfl •kiego 178. 

Dllł NIEZWYKŁA 
EGZOTYZNA PREMJt:RAI 

W rotach gl6wnych: JACK HOLT, DOROTHY, SEBASTIAN, RALPH GRAVES. 
Pocu,tek ee.a.mów: w .dni powszednie o lfodz. 4, w soboty, niedziel• l tw<ęta o godz, 1. 
Ostatat •Hant o go'4 9.15 Na płerwur seana wszystkie mfeJ•c:a po 60 frossy. 
Następny progtams ,,ltRóL 8ULWARóW•'. W roli !!łównei: GEORGES MILTON ... „„„„„ ......... „ 

Główne wygrana I klasy 
QJ 111~sorafs•vnt dniu c:iq~­
nienło .f:oterli !lańst8'fJ..,ej 

1 
Zł. 30.000 na Nr. 146045. 
Zł. 15.000 na Nr. 119964. 
Zł. I.OOO na N-ry: 81419 110497112855 : 
li. 500 na N.ry: 27942 103307 114756. • 
ZI. 400 na N-ry: 7898 9388 53266 I 

06303 8687 4. 
li. 250 na NĄ-y: 148.56 16384 23688 

44102 11956 84478 100500 119095 123749: I 
ZI. WO na N-ry: 4007 25526 53968 ; 

54640 55010 56.396 69996 73850 80.375 
84135 97746 112511 114331 130645 
135960 136038 158997. 

li. 150 na N-rv: WS8 264 t 5480 11503 
12770 15294 184°75 20388 25850 26906 
30195 30208 30465 31389 31529 32548 
32993 34003 36563 42261 42681 43353 
450007 46616 48488 53386 58235 58440 
59050 59209 59581 60063 60~52 67106 
()7475 68644 70001 70354 73830 75992 
7949J 83590 84538 88380 89740 91550 
Y425J 94549 94848 96704 100772 108970 
111397 111419 114564 115397 116505 
117843 118803 121474 123208 124519 
125266 126780 127220 129000 130.375 
131797 132608 133740 133796 136256 
141&10 143906 147273 148838 1498031. 
150464 152468 ~58451. 

Arcytw6r 

gen!alnego reżysera 

[etila B' ~e Mille'a 

MADA.M 
SZATAN 

wkrótce 

w Grand·Klnle. 

Dr. med. 

ta~nnow~Ki 
Plotrkoweka 70 

TeL 181-83 
Spec!alista cho...Sb 
skórnych, wene 
ryczni,,ch I ·mo• 
czopłclowych. 

Ltc:zenie światłem 
promieniami 

Roentgena I lam 
p-. lcwarcow11. 

Pn vrmu1e oci 8.30 
do 10.30'rano, od 1 
do 2.30 PP·• od 6 
do 8.30 w., w nie 
dzielę i święta od 
10-1. Dla ou od 
dzi~lna ooczeiclllnia 

Dr. med. 

Różan~r 
Dzielna Nt9, 

tel 128-98 
Specjalista cbor6b 

111tórnvc:h, 

weneryczaycb 
i moczopłciowvch. 
Przy im. od 8-10 i 4·8 
w Diedz. l łwi41ta 

od 9-ta. 
ElektretwapJ&. 
OddńalCla poC"Zenl• 

•dla-. 

,. ' „ • \o• - ... '„ r J. I •• ~ ... .:; ..... t'. '- • 1 ' ' ! " • '- ' " 

Doktór Dr. med. 

Klinge~ ~.! ~~~!~ 
SPEC. CHOR. WENł:RVCZNVCB. nych skórnych I włosów 

~:g:~bę"sh~b~~~: 5ródmiel•kca ·~ 
Andrze1a 2. Tel„ 132-28 (daT:er~:r:~~.';7~• 25> 

Przyjmule od 9-11 I 5--8. od 1od1. 9-1 l od 4-3 w niedziele 
w niedziele ! śwleta od l0-12 l łwlęta 10-'1. 

Od 1-2 w Lecznlc!~.!'1otrltowska 62. Dla niezamożnych ceny locznlc.. -- ---Dr. med. Dr Dr. med. 

!!1:11.t~h~~~,~h~ u D ~1·1·[b ~ !~!.t~~E~! . 
nerycznych I moczopłciowych. iv • u u n u weneryczne 

Ce gie I n i a n a .N'.2 7 1.NPlofrkLow19sb03100 Pa!:~;::~~t~1;0 
wecilua 1taref numerac:li Ce11elniana 43 r. te 4- • p 

telefon 141-32 'pecialista chorób rzyimule od 8-9.30 
Przyimułe od ~ 8-10 12-2, 5-8 w. sk6mycb i wenery- od 1-2 po ~oł. i od 
Aeciziele i 6więta od 9-11 Dla paA od ·znyc:b przyjmuje W ~-d9. waec:ź, . 

dzielna poczekalnia. wył,1:2nie nie ziele i łw1•-
kobiety i dzieci od I ta od 9-1, 

Dr. med. do 3 i od 7 do 8. „„„ J. Herszlinkiei ---·-·----·-------
.,~:::!~!!:r .. ~~~·~~„ I Rozmaite I 

Zielonq aa 
Telelon 111·87 Drobne ozloszenla w ..Republice" ------D są najlepszym I naital'ls:o·m ~rodkiem 

r. z1:lkn.1ę..:ia za1nlereeowanych stron. 

Z I \V a SS 
~ .to chce: 1) znalł'źć to.ka·tcna lub Gub 

~ I' E' iokatora, 2} ua'lldć mieszkanie lub 
!I U i· pojedyOczy poi' Jl. 3) sprzedać nieru-R. 

• chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-
ch1 rurg powrócił wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 

mh-szka obecnie wyszukać Pracownika - niechaj po-

19 Ce g i e I n i a n a 19 ~.: ~~o~ne _oi1oszerue do • .Re_pub:ik1„. 

(dawn. Ceglelnlana 55) STENOORAfJI udzielam tanio. Lip0-
tel. 125-17 tel. 125-17 wa 25; m. lZ, od &od.i. 10 do 1. 

pr:c.y1mu1e od 4-7 po poł. ODWOLAMu - --...:i. --~~„~~,~--d· 
--------'-------'-- ..... ,...,,_ Y•"""-'Y• ~ o 

R EDlr.cmeHd .. E R'H. w. rii_kó\vyoski w~ :~0R~Al~~,·A[ ln·n ~r.J~lim KAHl\łłRi~ą~:~T.d! 
L Ił L U U U ff choroby wewnętrzne-spec. serca. !..POWSZECHNE BIURO", $? :i: o o 

Ceg1eln1ana N: 4 Lódt. uL Radwańska c, teL 1s1-z1. Piiiot.rilwwska 90. Teid. 190-90. 6.11 
Specjalista chorób sk~rnych · · - ' Lekarzy • specjallstów przyjmuie od 5-7. ---------·--- --· 

I wenerycznych. telefon 216-90. ZAWADZKA 1. !SPRZEDAM bud.kę &o węgla. s całem 
· Leczenie d aterm 1 ą. Elektroterapia. ll:łpecjallsta chorób skórnvch czynna od 8 rano do 9 wiect:6t. ' I- EC Z N I C lfl urządze.ni.e-m ul, J4illl.a 17 'ZIJ 

Południowa 28, tel •. 201-93 Lecze~l:~::::z:~~~~OWI\• Od .11-lZ I Z-~ l>rZYimuJe kobleta-lekar:r LEKARZY SPECJAUSTóW -- - - - - - - -·----

Od 8-1.1 r~no i od 5-8 w1ec::r.. Elektroterapja. w medz. 1 święta od 9-Z. Leczenie cbor. I OABlNET DENTYSTYCZNY IPOTR.zEBNA foI11lliamka do ręk.aiwLc.zck 

W n1eot1ele od 9-1 pp. PrzyJmuff! od lt· 8-2 przed p. I od WĘNI:R\'CZN\'CH I SKORN\'CłL PRZY GÓRNY i\\ RYNKU ;it.ryl!ioto<w~h M. A·j.ze11.m11Ą Noworniiei-

Dla nlezamotnych ceny lecznic. 5-9, w niedziele I święta od i . 9-1- Porada 3 zł. Piotrkowska Z94. tel. IZ~-8?· llk~ nir. ~ __ -- -~ 
Dla pall oddzielna poczekalnia. (przy przystanku tramw. pab1amckl.:h) 

- ··------- D d Czynna od IO-el rano do 7-ei wiecz. OD 8 DO 10 tysięcy zł. potycia na I 

n·1ewDr .. łmiled.z· sk·1 NDr.TMedE. CKI s K'· ..... t w~~~~k1:1e s~e~~i:~~cto, Zde~nt~t:~~ ~~~~~śćn~ ~~:e~fr11 warunkach. 

L I an Or Kapl.:le świetlne, lampa kwarcowa, ?- -- - ------ -----·-

• • e~:~:1::af~~cz:0k~~~~\r:i~c~j~~~/~ ~J~~!~~JĘ:i::C~~~~„~a ~~r::1Js;c~0 
Andrzela s. tel 159-.JO. 3pecJallsta chorób skórnych. wenery-

1 
Speclallsta chorób wenery~ych, wrdzielin itd.). Operacie. ?Patr.unkl, 123!._ '!._ Podw_ó~zE;______ _ 20 

.Specfalista chorób skórnvch. wenery.cz cznych i moczopłc10wych skórnych, włosów 1 moczopłclowycb. leczerie tylaków z~strzykam1. W12yty . . 

aych i moczopłciowych. ElekfroterapJ1, NAWROT 3Z. TEL. 213-18! t:.wangielic:ka 2 I na miasto. 1POZNA.JQ' udziela pożyczki na h!Pote-
diatermla. ·!Przyjmuje od s~to rano i od 4-8 wie • Porada 4 złote. 1kl od 2.000 do 30.000 zł na całą Rzecz 

Pra:yjmuJe od godz. 8-11 I od 5-9„czór, w niedz. I święta od 9-12 w poi.I Telefon 1Z9-45. Porada dentystyczna oraz wenerol1>-i>ospolitą. Instytucja poważna. Plotr-

w medziele 1 świeta od 9- 1. I dla pafJ oddzielna poczekalnia. Przyjmuję od godz. S--2 I od 5-8-ef. 1 dczoa dla chorób skó rnych i. wene- kowska 17, Il p. frunt. 22 
· Di. pd odd.ii.e.lna poczeU.lnia. · - Dla pall oddzielna poczekalnia. rye;znych DOfada a złote. 1-----.--------



Wydarzenia ciekawe i aktualne'Rozd~n~~r~~g~ót.K.s. 
Czy kolarze powinni Jecha.c' na Olim p1·adP? - Zaprawa w sobotę, dni~ 21 bm. odbędz.le ... się 

• • · 'ff • w lokalu Tow. Sp1cw. Szopena przy ull-
D8Szy r h hokeistów - Nie wszystko złoto co świeci - er Piotrkowskiej 92 uroczy·stość wrę~z.e 

• • • · • ma nagród. odznaczon}'m kolarzom" Ł. 

As polskiego sportu· bokserskiego i<.s.-u. · 
\Viadomo§cł o ostatnleJ poratce na atJetyczn}·ch do wprowadzenia ładu I po sezonie letnim oknzało stę, te Cbmle Makkabi warszawska 

.,,zego mistrza Szamoty w miedzynaro- usunil:cia wszystkich dotychczasowych lewskiomu przybyło porz~dnie na wa- W Łodzi 
dowym Orand Pr.ix amatorów w Pa- .niedomagań. dze. nie może więc startować w swojej J k 1 d . d J ~ S 0 S H 
ryżu nasuwają duże w~tpliwości co do I * wadze, bo przeskakuje nawet wagę pół a se ~wia u~~.• L. • • • a-
ewentualnych szans naszych kolarzy Pog~omca mistrz~ Polski ł y;icemi ... I ~rednil\ i S!aje s!ę zawodnikiem ~~uti : koa1.h organlZUJ'e ~ n~Jbłl_zszą sobot1 ': 
torowvch na Oltmpjadzfe w Los Ange- ' strza t:uro1>Y poznanczyka Ma1d1r.zyc· średniej. [ lo cu:ższych zawodników ! sa 1 glm.nazjum men;iieckieg~ wielką m 
res. f!otych:.:zas na arenie mi\~~Y!ldro: k!ego jest faktycznie. największą rewe\a trzrba _sie jednak przyzwyczaić. Dla I k~t~ę ~~~z~~~~j'~~! ~rzu<lzt~~~l ~~: 
dowcJ Szamota nie odgrywa wlęks.zt"J cJą sportu be>ksersk1e~o w Polsce. Nie tego niezwykle utalentowanego zawo-1 CA. mistrza sz.kól średnic~ w Łodzi re­
roli i stale domaJe pora?.ek nawet oJ wolno zap9minać, że. Chm~elewski w.v- dnika nie jest to jeur.rnk wielka spra·1 .prez~ntacyjnej drużyny iclmnazjum 'nie-­
kolarzy drug<>rzędn}•ch. A przecie! po- płynął dop1~ro na w1dowmę. w r. ubie- \\~a. Przed spotk.amcm. z Ma.JchrzYC- miecki.ego Makkabi łód:z.klieJ 1~ S.S. Szter­
zost~ll kolarze s~ u nas bą.d:t co bądt g!ym; Z miejsc~ wysuwa s1ę. na cz?ło k?m sta:za zaledwie dw1~ ~~tk1 l_znów na o:az drużyny org-an!·zatorÓw. Zawo­
gors1 od Szamoty. . • I p1eśc arzy. łódzkich a potem 1 polskich rozsł.awia s~L'To~o swe 1m1ę. Dziś jest I dy te zapowiadają się niezw}'lkle cteka-

\Vobce te1eo kwest!a ,WY]azdu na- I "!' swo1e1 wadze. zdobywa. bez. trudu Ch~1~lewsk1 n<t]łeps.zym bokserem \\'. wie ze wz~lędu na silną konkurencje 
szych ,.torowców„ na 01·mp1adę staj(: mistrzostwo Łodzi a następnie m1strzo- swoJCJ wadze. Czy 1ednak przez dłul{ł I uczestników tuirnieju. 
się problematyczna. Wydatki o~orrmc stwo Polski. Chmielewski Jest jednak czas będzie on rej)rezentantem wagi 
- a korzy~ci wątpliwe. Czyt nie lepiej zawodnikie-m bardzo młodym, liczy bo- średniej trudno przewidzieć. Ludzie S-:dziowie spotkafi ~ llgowych 
wysłać ekspe.~h'Clę mnfoJs1Ą. leci l1lO" w!em zaledwie ..JS lat ! rzecz n01u· soJ~\CY blisko Chmielewski~go zape\V- . . 
gącą łiczyć na Jakieś sukcny. PrtQciet nua~a. że rozwua się ciąg-le flz~znJe, 1 nlają, ie w nicdlul{im czasie będzie on Polskie J<oleJrJ.mn ?ed·z1ów W}"Z'IHlCZl~ 
i tak Polski Komitet OłlmptJskl musi się nab·era dużo na wadze, to 1et J~o - startował w wadze półciężkiej a nawet ,ło na prowa.d'Zem~ med.zlełn}-ch sf>()rkań 
porU\dnie J1;rowić~ skąd w dzisiejszych klub ma z nim ciągle kłopoty. W r. ub. 1 ciężkiej. ltgowy~h następu1ących sęd•z l~\V: ~eitJa 
ciasacb kryzysu wydobyć potrzebne . · - Warszawianka, dr. Lu~t~arten, Po-
iundus.ze. _ · ' . goń - Polonj:t . p. Sekl•ner. Cracovia -

bok~e;a"'Je~~ :~~e~O<~~;:~m~~~=i Sylwetki naszych przeciwników Ł.~~~=;~;:~ zawieszone 

mówiąc Jut o 200 lub 300 Jakte mlzCT· Przed walką bok ką to' d. Warszawa Jak się dowiadu1emy, Za1rząd Lig-I P. 
nie wvglt\daią Jednak te 'uczby wobec sers Z· Z.P.N •. un~iesi_ł za nf.ewywiazanie si~ z 
ilości walk, które mają za sobą niekt().' Sylwetki naszych przeci'\\'ników wł czem Na 43 walki WY"'"'ll 40 zol' bow1ązan . fma~S?WYPChl clzte\t1 kluby 

· d k · QtA"' w . . . · · ~" · 1gowe, a m1·anow1°c1e: o on ę, "ars.za-
rz~ zawo owcy amery anscy .. u.c. spotkaniu m1ędzym!astowem Łódt - W wadze piórkowej wah.zv Anders. wiankę, Wisłę I Czarnych 
ab1e~~vrn tvgodnlu Joun~ Strlbhng ob- Warszawa. Niedz 'elne spotkanie ml~· który obecnie zncdduie się w nadz\\ y„ z · · b 1 · ć będ te od 
~~~~1!1 it~tl~~s~a ~k~yeclft:is= . dzymi~sto.we w boksie. pomiędzy, repre czajneJ formie _i na drugiir. mec111 W~r· 1 20.g~b~e~~e~,1~-e ~at~~,(~i~~uhy n~ ure­
A jubileusz ten Jest tem dzlwnieJsz , te zentąc1a~11 Wa~sza~y 1 Łodzi; k.tóre od sza wa - Łód.z pokonał na punkty Khm . gulują swych dłu~ów. W wy•pa-d:ku za­
~ bi' } 1 J • .! będzie się w niedzielę o Jtodz nie 11.30 czaka. I wieszenla oba kltnby stołeczne które gta-
::;trl. tng eszcz.e n c.>ma . na mn1e,,.ieeo przedpołudn:em w sali filharJiiOnj'i, ia- l Reprezentant wag-i J~kkleJ, Biren• j w "bl'ż : d: · 1 · ' I' 
.tam1aru poteznać sI~ " fJJ1ifem. 'po't\fada się nadzwyczaj ćiek"aw'e gd"t zweig jest mistrzem A. rmji i nadzw"y. ~zar ą . ~aJł bi. sząl~le zie ę Sl\Vł..,iueae. Ul:'b 
~ · 'li b 1 

. . .' ' . . . we mia v v za iczone wa cpwery ..na swo 
, . . . . o a. ze.spo Y. repre.zen!µJą dzt.sia~ naJ-

1 
ambitny, tec~t.cz .n-e bardl ~ffą mekorzyść, · · 

Te~oroczny kalendarzyk hokeist6w , wyzszy poziom p1ęś~1arstwa. Zamtere- 1 szkolony. Ostatnio pokonał Utitla.sa . . 
i)rzcw:duJe rirze-d udaniem się do Lake so"'.anie ten:i spotkanie!" Jest nadzwy- · (Slask). ( . I t.yjwlar:re polscy jadą 
Placid na oltmpJadę zimową. tak wie!- cza1ne, gdyz f~7kwencJa .w przedsp_rie-j W wadze półsredm.eJ walc~y b.ardzo do Davos. 
ką ilość spotkań z drutynam1 zagranicz daży w dro~erJt p. A. D~etl~ ul. Plttr- 1 utalentowa.ny ~awodm~ .Karp1nsk1, któ . _ 
ileml it prawdopodobnie nie starczy k~ska. 157 przechodzl naJśm1elsze ocze„

1

1 !Y obok niezłeJ t:cłm1k1 wyposażony .,OowladuJemY się, ie nalszybsza para 
tennlnó 1 i t t • kiwania. , Jest w skuteczny c1os. Reprezentant wa ły~wlarska w Polsce ora~ obecna .rekor­
Polskl w na rozei!ran e m s rios \\ f Po statnhn sukcesie 10:6 nad Stąs- . gi średniej Garbarz Jako wlęlokrotny re dustka ~winta p. Z, Nehrmgowa I mistrz 

Jednak Jeśli chodzi 
0 

poziom na!!ze- kiem przedstawia s !ę reprezentacja War prezentant Warszawy jest równiet dos Polski. Kalbarczyk mają wyjechać w 
go hokeju sądzić naldy te nasi oiim- sza wy n~dzwycznJ grotnle i n:e od rze-

1 
konałym, tec~nikiem, walczy przytem styczmu do Davos, g-dzie wezmą ~dział 

pijczvcy ~dniosą -du!e korzyści, mając czy będz1~. zapoz~ać .nas~ych Czyternl-

1

stylowo.1 fair. . . w m!~d,zynarodowych _zawodach_1azdy 
za wzór !n'e takiej drutyny, Jak kana- ków . z S}-lwetkam1 n1edzielnych prze- \"! wa?ze p6łc1ężk1ej _ma W~rszawa sirt>k1eJ. 
d 'iska Otta a„ ( d i J r · clwników. . swóJ dru~1 mocny punkt w osob·e Mlzer M. d t . -
.:\ d . " K w . w rlłJt e po owie Reprezentant wagi muszej Past:ir· , skic~o. który dwukrotnie zremisował z ię zypafis wo wy mecz 
~~>~~ ~wcd~kri~a~~!skfa:e k~~~~n;: czak /e~t młodym utalentówa~ym za- · mlstrzer:n. Polski \:V~śn=ewskim i preten.: bokserski w Łodzi. 
Malc>ckiem na czele. wodmkem •. który na 15 walk wy~rał duje 9z1s·rsj do m:eJsca w reprezentac11 Polski Związek Rokserskl zaproJei'kto-

Bo zawsze mo?.na słę wteceJ nau- 12. t zremisował i .2. przegrał. . I Polski. P9konal on Kemn.e ! R~sława wał, Jak Jut donosiliśmy, Jako teren roze-
ctyć od przećiwnika Jepgzego, nit od . \V wadze ko~uc1.7J wakzv Kazimier : (Łódź), L1ndnera (B~nol .1 wielu mnycb grania meczu ze Szwecją w din·iu 6 gmd­
l{Orszel{o lub równego sobie. Będ?.le to . ski k~óry o~ta.tn . o Ja~o re;nezentant 1 bardzo dobrycl~ za\\ od~1ków. . nla, poznańską halę wyistawową nato­
i ednocześnie doskonała u,prawa przed Polski przec1\\ ko N1.emc?tn p~k'!nał I. Z zestawie~1a P!lw~zszego wymka, młast na 15 styczńia prz\.·puszczalnle od-
t)limp:ad~ I3alla, pozatem wygr:i1 z Zadrob·lk1cm ze do spotkan:a mcd?.1elnego przysyła będzie sf.ę mecz z An~lją lnb Francją, kt<).. 
· ' Ir (CzechosrowacJa), mistrnm p,,Iski Warszawa swych najlepszych pięścia· Ol rozegranv z.ostanie w t.odzi._ 

Moczko. Pawlakiem i Wyrzykicwi- lrzy. 
Szczyf <'111 marzeń ka1.deJ potskf d A -

'.,dasowei drużyny piłkarskiej Jest do- Przed spourantem 
..;tanie się do extra klasy t. J. do Ligf. "'1l. • I~ • d · I · .:a• Ł6d1-Warszawa. 
która w pojęciu klubów n!edoświadczo ''I~ ''le! ~OllJO IJ P IJllJO(Kle Reprezentacja bokserska w Łodzi zmte-
;1ych jest pr~wdzłw~ rajem. Na<!gół no rzecs aesrofJofnucfir 01 %_óierzu rzYła się Ju.t z reprezentacją stolicy trzy-
zdawalobY się rówmet, te k1uby hgo- krotnie, przy<:zem dwa razv zwyclętvła 
we, 'które n:l swych me~nch mają re-- Kofo sporto\Ve państwowego gimnaz-f Spodtzi-ewać się należy, I! ze wzgk:du Łódt. a raz Warszawa. Nleddelnem sp.ot-
kordowe ilości widz?w opłyWają w go Jmn w Zg-1erzu, poJ protektorat~m związ na oel powyższ,ej rmprezy, jak równie! , kaniem, które będzie czwartem z kolei 
tówkę i robią wsparrale interesy. A Jed· 1ku pracy ohywa:e:sk!iej k:.>b:ei organi7u- prog-ram konkurencje l~dą należycie o- kierować będzie p. Kości-cis.kl z Pozna~ 
nak sprawa ma s?e zupełnie inaczej. ie w dmlu 29 ttstó,Ja i.t w 1,g'er~kim base- besłane . a wido\vnla będzie przepełniona nła a punktować bedą pri.: Cend,rowskJ 
Niema dziś klubu. ligowego, któr~go nie wielkie zaw.odiy .p~ywackie. sympaty•lrnomi teg-o pię-knei;to sportu. (Wa~awal oraz M'ilsz (Łódź). 
sekc!a piłkars~~ nie przY!lioslaby w1ęk Pmgiram zawodów obejmuje: iawo- , 

~f~~h.kll~tymN~~~z:~~ ~~'~!'!~w.s:s~! ~~a<l·~po~~!;;ypańS:t~~~~~ :i-::~~~-ę nurm·1 fnnnmennm 110~ Wl~l!dnm hn~nwy 
zadiu:. 'Jne. że n1e . są nawet w stanu~ jum w Zgierzu (na~rodę zidiobywa uczel- : IJ U U IHi U Uli U UU 
wyw1.izać się z niezbyt <lutych zresz- nia której uczniowie zdobędą naJwięk- . . · 
rą świadc1Zeń na. rzecz władz sporto- sza.' flość pimkMw. , . Numt! J~st fenomenem ~ nletylko w ipeł!lie Prawidłowo. a · nawet wyka:rµje 
\l{YCh. Mi.~o to Jednak katdy klu~ pcha Pierwsze miejsce liczy się trlV punk- biegach 1 c·ą~łcrn ustanawianiu re~or- i lepszą nit zwykle pracę po.szczegól­
s1ę do I :1g-1 kosztem nawet naJwłęk- ty druigie dwa I trzecie Jeiden pu.ukt. Kon dów lecz takze P?d wz~lędem sweJ Die nych kom9rek. Por_ównywana 1cdnocześ 
szych ofiar. kurencie: młodzlież d·o 13-~o rob iycla, bywałej budowy 1 u~ladu. nerwowego. : n·e serca innych b :~ga.czy dłuR'odystan-* Meg 20 mtir styl dowolny 1 20 mtr etyl l Zwłaszcza serce Jego, Jak wykazały 1 sowych I okazało s1ę; ze u żadnego ser-

Najwyższa nasza ma~istratura lek- kłasycz.nv· ·~łtldzid od 13-R'O do ii.go ostatnie badania dr. Gotthelmera w Ber 1 ce nie jest nawet zbliżone do serca Nur 
koatletyc.zna cierpi w~iąt na duże nje- roku tyci~. bie~ 3Ó mtr. styl d.')w-0lny, !inie. jest !Jiezwykłe I prawd_opodobnle , micgo. Se.rce Nurmiei;o pos!adą 2 teg"o 
doma~an •a or~amzacyJne: Poł~kl Zw1ą- 30 styl .klasyc·znv I 30 mtr. nawzn.ik. - 1 tadnego innego cz!ow1eka n1espoty.ka- powodu .me.słychaną s.: łe i odporność na 
zek Lekkoatletyczny, na1ruchhwszy bo Ucrniowi>e 00 16 ro:ku tyci.a bieJ{ .=it.l mtr. ne. Oto puls Nurm:ego przed bieg-iem zmeczen e 1 tern nalezy tłumaczyć jcg-o 
daj ze wszystkich naszych . związków styl dowoJ.ny 50 mtr styl klasy<?zny f na 5 km. wynosiło 60 uderze1i na minu 

1 
niebywałe wyczyny. Niewiadomo jesz-

państwowych nie potrafił jednak do tej SO mtr naw:i'naJc · te (u normalneiw człowieka ok. 72), a . cze tvlko. czv Nurmi urodził się już z 
µary pracę swą ują~ w odpo~iednie nor ..,,, • · 4 , • 1 °ssu . 2 2 wa w po hie,g-u bezpośrednio zalt:dwic 76 ude- ; tak wielkiem sercem. czy też z chwilą 
my organizacyjne. Słyszy S!ę cią~łe o H•••••••• .... •••••1t•••••••••• rzeń u normalnego człowieka zawsze · rozpoczęcia treningów. serce zaczęło 
sprawach. które niezbyt pochlebnie ponad JOO). się powiększać. W każdym razie tak 
świadczą o porżądkach panujących w N·leS·C·le pomoc Serce Nurm'. ego Jest praw1e trzy ra- wiełklem serce pozwala Nurm:emu na 
tym związku. Nal~y przypuszczać, te zv wleksze niż u normalne~o człowieka; , uprawianie kolosalnego trening-u i sHu-
rmdchodz~cv. okres zimo.wy wYkorzy- n 21•b1•edn1·e1•szym ~le mimo. ta~ dziwnych rozmiaró~. nie . towan:e ~ niezliczonej . ilości b!c~ów 
stany zostanie przez działaczy lekko- Ul Jest byna1mn~ej chore tylko pracu1e zu- I bez S'Qecialne2Cl z..rneczema. 
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Dynamit 
w centrali niemieckich terory­

~tów~komunistów 
. Berlin, 20 lfistopalda.. 

(Telegram własny), 

(t) W ni.ieiscowości Wirges w :pobliżu 
fr:mkfortu nad Me~nem wY'knio komumł­
'tyiczną organiizację terorystyczną. Ro­
'.icja znailazfa centnat d·y.namitu. który 
prz·ed ki!R1.i:tygodniami został skradziony 
z fabryki materjaJów wybuchoWYch. 

Pozatem \VYkryto . zapas broni ora~. 
tajoną drilikarn•Fę. komooistyczną. 

e~ n narc ar I ro po~ 

·w górach już spaid~y wielkie śniegi, to też · raz.począł ·się sezon jawiy na nartach. 
lluśtra<:ja nasza wskaz.uje pierwszą lekcję, · roz'J}OCiyuiającą się od na-uki prawi-

. , dqowego wkładania natt 

~r. 324 

· W mie1szkani·il · jednego z członków 
re j.S.zaj•!{i teirorystów znaleziono listę·wy- 1 

tf•tnych · .polityków · nj.em~eckich, którzy ••••••llil•illllllilm••••••••••lill•••••••--
1n,teU· być zgJa1d·zeni. 1 ~ 

' . 

lflożlłwość aresztowania 
trzech wybitn,ych finansistów 

. niemieckich 
Berlin, 20 ll'tstopada. 

•: · <Tetegtam własny) 
(t) Dz1isiejsż:e' d:zien1niiki podają, iż należy 

-,ię Hc:zyić 'z móżliwośdą aresiz~owania 
.3-ch: 1najwybitni·ejszych dyrektorów ban­
KÓ\v: J akób~ Ooldischmi<lta, f riiedricha, 
Reir.harta oraiz d·r. Straiu:ssa. 

Dyrektoi:zy ci od;grywają w niiemi~­
!~·:iem ż~:iciu goS'Podarczem ni1ezWV1kle .po­
ważną . nolę, . a ohecnie oskarżeni są o 
wsp6l~d!zJal w· machi>nacjach dyrektora 
: 0:ncernu browa·rów Katzeniellenbogena. I 

R~~ukcja · budżefu I 
marynarki 

Stan.ą~ Ziednoczonych · 
Londyn, 20 M·stopada. 

ffele2:ram wfasnvJ. 
(t) Prezyidient tJoover pne<l tawH k.o.n­

, resowi budżet ma.rynarki. Budżet ten 
r·rzewf1d.u~ie wyidatki w wysokości 343 mil­
ionów dolairów. 
· Redukcja wydatków na marynarkę 
wynosi 59 miij.onów dolarów. 

S'llll11a ta Thiie obejmuje jedinaik wydat­
ków na lmdlowę nowych }ednostek bo­
i owych, które wynoszą również 500 mil­
ionów dolarów. 

g;ieftord rosr.,odoDJU 
.. I 

W tych dniach przybyło do Paryża 45 
książąt murzyńskich z Sahary i Sudanu. 
Niektórzy z nich, w myśl obyczajów ~we­
go kraju. mają zupełnie za woalowane 

twaue. 

1 Dafn-zv Constance, córka znanegó bankiera amerykańskiego„ pobiła 
';edyny w swoim rodzaju rekord, rozwoaząc się po r.az czt'1rnasty, 

ąelem zawarcia 15 go związku ma/żeńskiego 

I 

t 

la1rząd.zenftem p1apieskiem mianowany zo­
stał arcyb~skupem w Pradz.e dr. KAROL 

KASPAR. 

oJIJO fur 
Angielski sterowi•ec powietrzny „R 1 OO'· 
został obęcnie wystawiony na swze.daż. 
Budowa i•ego kosztowała 18 m ·ljonów zło­
tych. Rząd angielski zapowiie.Wzfał. iż nie 
będttie więcej budował sterowców, uwa­
żając, iż samoloty lepiej nadają się do ce-

lów wojen.nyich. 

· Angljit 
ma 1t-yoowiedzieć sowietom 

· umowq handlową 
I.ondyn, 20 Hstopa·da 

(Telegram wlasn y}. 

(t) W kołach przemysłowych krążyb 
chziś pógloska, iż rz~d zami·erza wyp<)wie-

1 d!zi•eć S.owi<etom tymczasową umowę han­
dlową. 

I Wymówi·en·ie ma nastą'Pić na skutek sil-
. . nego nacisku ze strony konserwatyst:'lw . 

W Norymberdze od.bywa efę obecni.e. międ1zyinarodoWY turniej szachowy. Na czoło kt.órzy . twierd1zą, iż Anglj:.ł r:•i•e c•siąl(c. 
uczestni:ków wybijają się: znany niemiecki S'Zachista Rodil (z lewej) oraz Bog1olu- obecni1e żaidinych korzyści z han:llu z S:('-

bow (z prawej) obydwaj pretendujący d-0 tyituliu mistrza. i wietami. 
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